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CZWARTEK 

Robotnicy warszawscy 
piszq do Józefa Stalina 

Z hut, fabryk, zakładów pracy, z gromad 
wiejskich i gmin, z najdalszych zakątków 
Polski płyną szczere, serdeczne pozdrc wienia 
polskich mas pracujących dla Wodza f,wiatc.~ 
wego pokoju i postępu, Generalissimusa Sta
lina z okazji Jego 70-ej rocznicy urodzin. 

W prostych, a zarazem gorących słowach, 
zawartych w listach wysyłanych do Gene
ralissimusa Stalina, Jud polski wyraża swą 
bezgraniczną wdzięczność Wielkiemu Stali
nowi za nieugiętą walkę, jaką przez całe ż:z
cie zwycięsko prowadził w imię interesq"'P 
ludu pracującego, za braterską pomoc jaK~ 
okazał w wyzwoleniu naszego Państwa i jaką 

Ref erat A. Zawadzkieg·~ na Ili Plenum CRZZ ok~~~~:cwwl:1~0ą ~~~~~~~epolski świat pracr 
- podejmuje zobowiązania, które mają na cela 

O 
, . I . przyśpieszenie budowy fundamentów socja-. • li' lizmu w Polsce. 

CZUJ nosc rewo UCYJ nq MiędzyinnymilistdoGeneralissimusaSta-

. 

lina uchwalili wys-lać !l'O'botnicy Fabryki Wy• 
robów Precyzyjnych im. gen. K. Swierczew. 
skiego w Warszawie. 

• 
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l'l' Waszych urodzin, drogi Towarzyszu Sta· 
NASZEGO KRAJU PODCZAS WOJNY Z' a następnie rozłamowych poczynań ze strony li'?ie, zasylam'!f ~am nasze gorące robot• 
HITLERYZMEi\1, wYpowiadał się wielokrot- reakcyjnych prowodyrów związkowych typu nicze pozdrowienia. 

W dniu 6 bm., piei·wszym dniu obrad Ple· 
num Centralnej Rady Związków Zawodowych, 
przewodniczący CRZZ, Aleksander Zawadzki 
wygłosił referat pt. „O czujność rewolucyjną 
i wyższy styl pracy związkowej". 
Wstęp referatu mówca poświęcił Wodzowi 

mas pracujących świata, Chorą:żemu obozu po 
ko,iu i postępu Jfo;efowi Stalinowi. 

Stalin - to twórca wiekopomnych osiąg
nięć pierwszego w świecie pań"5tw'a socjali
stycznego, sYmbol historycznych zwycię;;tw 
ludzkośd nad ciemnymi i nienawistnymi siła
mi wojny, przemocy i zacofania, natchnieni'.: 
tych milionów ludzi w ich walce o pokój, po· 
stęp, socjalizm. 

Towarzysz Stalin dowodził bohaterską ąr
mią radziecką, która uratowała ludzkość 
przed niszczycielskim panowaniem hitlerow
skich ludobójców, wyzwoliła narody krajów 
środkowej i południowo-wschodniej Europy_ 
i;tworzyła !'lprzYjające warunki dla mas pracu 
jących tych krajów, nieskrępowanego stano
wienia o ustroju społeczno-politycznym, w 
którym chc11 żyć i pracować. 

Towarzysz St11 lin był bezpośrednim rea !iza 
torem bolszewickiego hasła samostanowienia o 
sobie narodów, dzięki czemu odzyskaliśmy nie 
podległość na.rodową w 1918 roku. Towarzysz 
Stalin CZUWAŁ OSOBiśCIE NAD LOSAl\11 

nie za Polską wolną, ::;ilną, niepodległą, opar- Gi:ee_na,. Carera,. Deakina, Jc,uhaux,, - try:a,I Cale Was~e życie poświęciliście dzielu 
tą o Bałtyk, Odrę i Nysę, bronił praw ludu rosme hczebme 1 roz~zerza swą. d~iałalnosc. rewolttcyjnej walki klasy robotniczej o 
polskiego na konfere1tcjach w Jałcie i Pocz· Mimo bezsporneJ przew~gi, ~ił kla~o~e zwycięstwo socjalizmu. Pod Waszym kie-
damie, pomag2ł nam wielokrotnie swymi peł· go ruchu zawodowego w skah swiatoweJ me . 'd d . . 
nymi g·łębokicj mądrości radami ugruntowy- wolno nam lekceważyć rozbijackiej działalno- r~w~ictii;em na.ro ra z"'?cki zbudował SO· 
wać władze ludową o-raz kłaść fundam~nty i ści przywódców prawicy socjalistycznej i ich CJalizm i budu3e komunizm. Pqd Waszym 
zręby socjalizmu " naszym kraju. pobratymców - reakcyjnych działaczy związ kierownictwem komuniści i ich sprzymie~ 
żYCZYMY TOWARZYSZOWI ST ALIN OWI kowych. rzeńcy walczą na calym świecie przeciwko z GLEB! S-ERCA DŁl GICH LAT żYCIA I T~czy. się zacięta __ wai_:a o _jedn~ść klasy ro· groźbie wójny, głodu, wyzysku i ucisku -

DOBREGO ZDROWIA. ' botmc.zeJ na szerokim .roncie ,międzynar.odo- o pokój, postęp, szczęśliwe życie, o pelne 
Wyrażając uczucia milionów polskich związ I wym i na frontach w poszczegolnych kraJach. . t . . l' . 

kowców wznoszę okrzyk: Wyrazem tego są m. in. potężne strajki pow- ~w!ł'.cięs wo ,nowe3, soc3a istyczne3 ery 1D 
„Towarzysz Stalin nie:h żyje!" szechne zorganizowane przez francuską CGT zyciu narodow. 
Okrzyk mówcy zebrani podchwytują entn- i wioską CGIL wbrew terrorowi Mocha i Scel- Kochają Was miliony ludzi, - którzy 

zjastycznie. Stojąc długo skandują: „Sta-lin! by i mimo rozbijackich manewrów „Force lączą z Waszym nazwiskiem swoje nadzie· 
Stą-lin!" Ou_vriere" oraz włoskich rozbijaczy saragatow je na lepsze i szczęśliwsze życie, ludzi wie· 

Drodzy towarzysze - kontynuuje ob. Za- sk1ch r0·ących "e pod T;v,..~ J. • t 
Dl · dk 'I · · · · · , . .., . , "' r ....,zym 1cierownic wem wadzki _ najfopszym wyrazem czci i hołdu a po ·res ema wagi i znaczenia czuJnosci l t z d k , (J b . . .. 

dla Towarzysza Stalina będzie jeszcze głębsze rewolucyjnej ob. A. Zawadzki przytacza przy- ca a pos ę~owa . u. z os . 0 • roni i utrwali 
przyswojenie sobie r.auk i wskazań zawartych kład Jugosławii. - wbrew imperialistom ' ich agentom -
w Jego dziełach i życiu. Na Biurze Informacyjnym podkreślono z ca- pokój i radość, twórczą pracę, przyjaźił. 

Jedno z najws.foiejszych wskazań Towarzy- łą moc~ ogromną. zasługę Wszechwiązkowej między narodami. Pozwólcie nam razem z 
sza Stalina - to bolszewi::ka krytyka i samo· P~_i·~ii Komunistycznej ,(bols.zewików) i oso- masami pracującymi ca.lego świata życzyć 
krytyka oraz hG!szewicka czujność "'obee dzia biscie Towarzysza Stalma, ze w porę zosta~a Wam z całego serca zdrowia i szczęścia -
łalności wroga klasowego. zdemaskowana, przygotowująca przewrot dal · . k' . lk' k h l . 

To wskazanie przewija się czerwoną. nicią kontrrewolucyjny, klika titowska, przez co i . szeJ zw~cięs ieJ wa i U C wa ? SOCJll• 
w obradach i uchwałach III Plenum KC PZPR. myśmy n10gli uniknąć wielu grożących nam hzmu, ku Jego ostatecznemu zwycięstwu". 

niebezpieczeństw. W dalszej części listu następuje wyszcJ.e-
Proces Rajka, zdemaskowanie Kostowa wy gólnienie zobowiązań, podjętych przez ro-

kazują dobitnie metody kliki szpiegów, zdraj botników dla ucz~nia 70-ej rocznicy uro-Zadania ZZ na nowynt etapie 
<'Ów i mordercÓ\v, wykazują. jakie ta klika d · J · f Stal' t · d Prechodząc do omówienia zadań Związ I RealizuJ'ąc uchwały II-VIII kongresu w zin o.ze a ma oraz nas ®UJą po p1sy .., miała zamiary wobec kraJ'ów demokracji ludo- dst · · i· Rad z kł d · d ' 'i kóiv Zawodowych na nowym etapie, wyyływa· dziedzinie walki o pokój, Związki Zawodowe prze aw1c1e l Y a a oweJ, yreKc~ 

jących z uchwllł III Plęnutn KC TZl'R I flforzyly w większych nkładach praey stllłe (Dalszy eią.f< na. Itr. 2-ej • i przodaw;p'ików pracy. 

~~tE:o!~~i~~;cz~~~~·i ~~t°:~i~~~cł:'.~~rz?::d ~~~it~?cj~b~~~{ofuok~i~dz~;::~~~;:~:~ł~D:: 1 Kostow ,· spo' In ·1cy przed sadem mczą:cy CRZZ stwierdza: O~rony PokoJU, włączyły nowe ?z~e~1ątki lu· I 
Pierwszym, a zarazem centralnym, politycz dz1 p_rac~ ~o Towarzł"stW'a. PrzyJazm. ~o~sk?- 1 nym zadaniem. Związków Zawodowych, wyni- -R~dz!eck1eJ, pr,z:i:ezymły się ?o zac1esme!'!la •• • • • • ł • 

k~ją.cym z uchwał Biura Informacyjnego i III w~ęzow prZJ'.Ja.zm narodu„polsk1ego z ~aroda· i w Sofii rozpoczął SIA proces przeciw zdra1com Bułgarii 
Plenum KC PZPR, jest W ALKA O POKóJ. nu .radz1eck1m1 oraz kraJoW demokracJi ludo-

1 
'! 

Towarzysz Bierut w swoim referacie na weJ. . W środę roo.począł się w Sofii w sa.Ji klubu I i dzienników za.gra.niemych m. in.: Agencji 
III Plenum KC PZPR w ten spos6b formu- Jednakże s~ałe Komitety ~okoju w zakła- Armii Bułgarskiej proces prueiwko zdrajcy TASS, Reutera, France Presse, United Press, 
łuje te zadania w warunkach polskich mó- dae~ p~acy 1:ue są. do~tateczm~ aktywne. Or- Trajczo Kostowowi i jego lO·ciu wspóln~ów. I Telepress, CTK, Agerpress i PAP oraz kore• 
wi c że należy: ' ganizacJe z.w1ązko':"e m~ ,potra~11f w. dostat~c~ 1 Sprawa rozpatryWana. jest przez k1>mplet spondenci: „Prawdy'\ „Izwiestii", .,Da.iły 

ą ' nym. stopniu upohtyczmc s:voJeJ dzi~łalnosc1, orzekający Sądu Najwyższego Bułgarskiej Re Worker", „Se11.nteia", „Daily Express", „S'ta• 
,.Zwięku:vć 11dzi-Ol Pol~ki w u·alce o pokój. pow1ązac walkę o umocmenie światowego publiki Ludowej w !'kładzie: pl'2ewodniczący bad Nep". 

jP.<zcze mocniej rozkol,y~ć w Pol~ce ruch obroń Obozu Pokoju z walką o w<1zechstronne umoc- - Łozanow, sędziowie - Raiczew i Spasow Na porannym posiedzeniu po sprawdzeniu 
ców pokoju, jeszcze szerzej, mobilizować ma5Y nienie Polski Ludowej, w niedostatecznym oraz 4 asesorów. personalii oskarżonych, pr;ewodniczący za· 
l11do1ce do walki o pokój, jfm:c:te energiczniej stopniu popularyzow2.ły wysiłek radzieckiej Oskarżenie wnoszą prokuratorzy: Dimczew rządził odczytanie aktu o.skarżenia. W godzi· 
denw.•kom1ć awanturniczą politykę w>di:egaczy klasy robotniczej i cl1łopstwa kołchozowego i Cak1>w. Oskarżonych broni 11 adwokatów. nach popołudnimvych zeznawał główny oskar 
woje11nych i idącego im w sukuH Watylr.ww, nad rozwojem gospodarki socjalistycznego Do sprawy dopuszozono wszystkich świadków, żony - Trajczo Kostow. 
ani na chu:ilę nie mtawać w pracy nad nwnto· państwa - ostoi pokoju światowego, oporu zgł~zonych przez Prokuraturę i obronę w licz (Sprawozdanie z przebiegu pierwszeao dnia 
waniern najszerszego fro11tu obrońców pokoju, mas pracujących całego świata w ich walce bie 64. Ponadto zeznawać będzie 29 rzeczo- procesu podamy w dniu jutrzejszym.) 
wcią;mć dn tego frontu masy 1.:obiece, mlod-:.ież, o pokój, wyzwolenie społeczne i narodowe. znawców. 

Pomoc dla rodzin inteligenc}ę, usprawnić metody proptrgandy w Związki Zawodowe nie uczyniły jeszcze z ca- Proces odbywa się przy drzwiach otwar· 
te.i dziedzinie, mobilizować do walki o pokój łej działalności kulturalno-oświatowej i spor· tych. W pierwszym dniu r07JPrawy na sali są
milionowe mwiy chłopskie". towej potężnego czynnika walki o pokój. dowej poza przedsta-wfoielami społeczeństwa 

bułgarskiego obecni byli attache prasowi Polaków, wysiedlonych z Francii 
Walka o pogłębienie jedności przedstawicielstw dyplomatycznych a-kredyto

wanych w Sofii oraz kt'respondenei Agencji 
Ob. Zawadzki przechodzi do omówienia I Międzynarodowy ruch związkowy osiągnął 

drugiego ważnego zadania - W ALKI O P0· 1 duże sukcesy w cl:-iedzinie likwidacji rozbicia 
GŁ:Ę:BIENIE I ROZSZERZENIE JEDNOśCI klasy robotniczej. światowa Federacja Związ
ZWIĄZKóW ZAWODOWYCH. ków Zawodowych - mimo stałego sabotażu, 

~~erarie woi~~owe 1~łiiajij ii~ 'u ~ońrowi 
Armia Ludowa weźmie udział w odbudowie Chin 

Jak donosi Agencja Nowych Chin, p~~e
wodniczący ludowo - rewolucyjnej Rady 
Wojskowej Mao - Tse - Tung ogłosił roz
kaz, w którym wzywa iołnieny Chińskiej 
Armii Ludowej do wzięcia udziału w riadcho
dzą.cym roku w pracy nad odbudow~ kraju. 

Rozkaz stwierdza m. in., że Armia Ludo
wa musi poświęcić swe wysiłki przede wszyst 
kim zniszczeniu resztek reakcyjnych wojsk 
kucmintangowskich. Jednakże coraz więcej 

Pr!emysł wełniany 
przekroczył plan listopadowy 

żołnierzy Armii Ludowej będ~ie mogło wziąć 
w inadcllodzącym roku udział w pracach nad 
odbudową kraju, w pracach w przemyśl~ i na 
roli bez uszczerbku dla operacji wojskowych, 
które zbliża.ją. się ku końcowi. To zaszczytne 
zadanie żołnierze Armii Ludowej wyk)nają 
z takim samym entuzjazinem, z jakim wal· 
czyli przeciwko wrogom ludn chińskiego, 

Przed wyborami w Bułgarii 
W związku z wyborami do Bułgarskiego 

Zgromadzenia Narodowego, które odbędą się 
18 grudnia, Ogólna - Krajowa Komisja Wy
borcza stwierdza, że w terminie przewidz.ia

Llsfopad br. przyniósł tlalsze poważne osiąg nym przez Ordynację Wyborczą wpłynęły 
nlęcia załóg polskich fabryk przemysłu wt'ł· zgłoszenia kandydatów na posłów z ramienia 
nianego. W miesiącu tym plan produkc.ii tka· Bułgarskiego Frontu Ojczyźnianego. 
nin gotowych wykonany został w 104.9 proc. Wszyscy zgłoszeni kandydaci odpo•,vlad'łią 
Plan pfodukcji tkanin surowych wykazuje warunkom przewidzianym przez Ordynaci~ 
pnekroczenie planu tnieslęeznego o 10,5 Wyborczą. Każdy obywatel bułgarski może 
proc., a przędzalnie wykonały pła-n produli:cji zgłosić uzasadniony iprotest przeciwko które-
, .... 107 proc. . mukolwiek rT.e ~głoszonych kandydatów. 
Jednocześnie w listopadzie nastą.piła d:il· \ W całym kraju odbywają się wiece na któ· 

sza poprawa na Nlcinku jakl>\!cl produkowa· rych omawiane są w ramach kampanii prz.ed 
nych tkanin. Przeciętna Jakość WY!'obów weł wyborczej, rezolucje Biura Informacyjnego 
nianych ll!riwnęła ws.k&inik ok, 90 J'!"OC, tow• Partii Komunistycznych i Robotniczych oraz 
rfltw .nierwsR10 satvnk~ . ogóL-noświatowa akda w obronie. pokoju. 

Tysiqce paryżan 
zwiedzają wystawę darów 

dla Józefa Stalina 
W Paryżu odbyło się uroczyste otwarcie 

wystawy podarków, które masy pracujące 
Francji przesyłają Generalissimusowi Stali
nowi z okazji 70 rocznicy Jego urodzin. 

Gmach Związku Zawodowego Metalowców, 
w którym mieści się wystawa, udekorowany 
był sztandarami francuskimi i radzieckimi. 
Na wielkim transparencie widnieje a.apis: 
,.Niech żyje Stalin - 'bojownik o pokój, wol
ność i szczęście ludzkości!" · 

W uroC1Zystym otwarciu wystawy wzięli m. 
in. udział: Maurice Thorez, Jacques Duclos, 
Andre Marty, Sekretarz Generalny CGT 
Frachon, prof. Joliot - Curie, poeta Eluard, 
malarz Fougeron, gen. Petit i wiele innycll 
wybitnych osobisto~'ci francuskich. Na otwar
cie przybył również ambasador radziecki w 
Paryżu Bogomołow. 
Wystawę w pierwszym dniu zwledz.i!ło wie· 

Je tysięcy osób. 

Narody ZSRR uczciły 
święto Konstytucji Stalinowskiej 

Dnia 5 grudnia w całym Związku Radzie
ckim obchodzono uroczyście święto Konstytu
cji Stalinowskiej z 1936 roku. 

Ze wszystkich zakątków kraju napływają 
do Moskwy doniesienia o masowym przedter
minowym wykonaniu przez załogi fabryczne 
ustalonych planów produkcyjnych - z okazji 

1 
wielkiego święta KonstYtucji Stalinowskiej, i 

Z inicjatywy ambasadora R. P. w Paryżu 
Putramenta ukonstytuowała się Komisja Po
mocy dla rodzin Polaków wysiedlonych z 
Francji. Zadaniem Komisji jest niesienie ro
dzi·nom tych Polaków zarówno pomocy ma-. 
terialnej, jak i prawnej oraa; udzielanie im 
wszelkich informacji. 

Dotychczas akcją pomocy objęto 18 rodz.in, 
których dobytek przewieziony zostanie do 
Polski bez.płatnie na koszt Rządu Polskiego. 
Rodz.iny posiadające małe dzieci, lub cho· 
rych przyjadą do Polski wagonem sypialnym. ---JULES MOCH 

MISTRZ MOCH· REI BO.BOTY. 
. . -··---· 
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Dokończenie ref er atu ob. A. Zawadzkiego 
wej, a to eo si~ dzieje dziś w Jugosławii 
are3Ztowania i mordy najlepszych działaczy 
te.volucyjnych, za to, że ofiarnie walczą o so 
i•tRz ze Związkiem Radzieckim i z krajami de
mokracji ludowej, wskazuje na to, że słusznie 
została ta klika nazwana kliką zdrajców, szpie 
gów i morderców. 

I w na,szym aparacie związkowym mieliśmy 

wielu zamaskowanych wrogów, którzy przl'· 
dostali się do nas na skutek niefrasobliwosci 
politycznej kierownictwa związkowego i wy· 
działów personalnych. 
Przyczyną niefrasobliwości politycznej w 

naszych szeregach był zgniło-lib~ralny sto•u· 
nek do wroga klasowego, oportuni;ityczne teo 
ryjki o pokojowym wrastanitt w socjalizm. 

Będziemy UCZ}' ć się czujności! 

Obok zagadnień produkcyjnych, obok walki 
o wykonanie planów, przed Związkami Zawo
dowymi ~toi ważne zadanie WZMOżENIA TRO 
SKI O W IBUNKI BYTOWE I SOCJALNE 
MAS PRACUJĄCYCH. 

Realizacja tych zadań to dalsze urzeczy
wistnienie roli Związków Zawodowych jako 
szkoły gospodarowania, szooły rządzenia, szko
ły socjalizmu wychowania. w tym duchu sztr&
kich mas zw'iąZkowych. 

Dalszą część przemówienia przewodniczący 
Jest to tym bardziej konieczne w obecnym I Równolegle z podnoszeniem poziomu ideo- CRZZ poświęca ~prawie realizacji uchwał U 

:rnomencie, kiedy zakończyliśmy zwycięsko wo-politycznego związkowców, musimy dbać o Koni:reRu Związków Zawodowych w Polsce w 
Trzyletni Plan Odbudowy, kiedy :stoimy u pro ich rozwój oświntowo knlturaln:v. zakre•ie łączności międzynarodowej, 
&'U realizacji wfelkich zadań Planu 6-h:tniego. Omawiając ZADANIA W DZIEDZINIE. KUL W końcowej części referatu ob. Aleksander 

A uczyć się będziemy tej ~zujności, czer- ':1'URY ~IzyczN~J i sp?rt~ mówca st"'.1erdz:i, Znwadzki omawia sprawy organizacyjne. 
pią,c wskazania awangardy klasy robotni- ze do .mcdawn.a Jeszcz? 1 ~tmał P?gl~d, ze nl. Wnrnnkirm wykonani11. ~toją.cych przed na
czej i przewodniczki narodu - Polskiej tura f.1zy~zn.a 1 sp~rt Jest zagadnlCmcm. samyi:" mi zadań - oświadcza przewodniczą.cy CRZZ, 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Uczyć się " sobie. 1 nrn nalezy go obarczać celam1 poh· - je~t ścisły związek każdego ogniwa i akty
będziemy tej czujności, czerpiąc coraz bar- tycznpm._ . . wisty związkowego z ma>ami, jest WYtSZY 
dziej z bogatej skarbnicy doświadczeń ra· . ~wiązki Zawodo~e powrnny . otoczyć w.1ększą. . STYL PRACY ZWIĄZKOWEJ. Wymaga to 
dzieckich Związków Zawodowych, wyrosłych mz dotychczas opiek~ zrzeszema,. kl.uby 1 koła ·czujnego przysłuchiwania. się głosowi mas, W"!! 
pod opieką WKP(b) - partii Lenina·Stali- spo~towe, dążąc do 1ch uaktywn1en1a ?raz or· pracowania metody uczenia. mas, a. zarazem 
na. gamzować nowe koła sportowe przy W1ększych uczenia się od mas. 
Mówca konkluduje: zakła.dac~ pra.cy. . . Kiernjemy siQ w tym względzie ełowami' 
„W naszych szkołach i na kursach będzie- 0~1ef8:JlłC lllf) na bo~~tyeh dośwrndc~emaeb Stalina, który powiedział: 

:my wychowYWali na wzór radzieckich Związ. ra~zieclóego sp?r~u zWląz~owogo, po~sk1 al?ort „Gdyby każdy krolc w mojej pracy nad ptx1-
ków Zawodowych nowe wielotysięc:i:ne kadry zw1ązko~y pow~~1en godnie wypełmć stoJące nie.~ieniem kla„y robotnicz:ej i ugruntowaniem 
związkowców, HARTUJĄC JE JEDNOCZE- przed n1m zada~1a - .'11'.Y~bowan1a z~rowego I państwa „ocjalistycznego tejże kla~y nie by~ 
śNIE W OSTREJ WALCE KLASOWEJ, za· pełneg~ tw6.rczeJ radosc1 zycia człow1~k:C J~a- jednocześni/! slcicrowany ku temu. by ulepm1c 
prawlająe do pracy nad budowaniem zrtbów cy, •wiadomego budowniczego ustro3u r-ocJa- jej rołoi:enie, moażałbym życie moje za bes-
soejalizmu w Polsce. listycznego. c„lowe". 

Udział ZZ w realizowaniu 
planów gospodarczyc~ 

Z kolei ob. Zawadzki p:rzyst«;ipuje do om6~e- kę z wszelkimi przejawami biurokratycznego, 
nia udziału Związków Za.wodowych w reahza- formalnego tl'aktowania. usprawnie{I i pomy3· 
eji planów gospodaxczych. Przytacza on słowa t6w racjoanllzatorskich robotników. 
Prezydentn Bieruta, wypowiedziana na. III Ple- Musimy wśród kfasy robotniczej pogl~bić 
num KC PZPR: „z tego, czegoSmy dokonali w świadomo!ć, że rozwój naszego przemysłu, na
ciągu 3 Ia.t, ma.my prawo być dumni, j&ko pd.„ I szej gospoqark1 narodowej w okresie Planu 
atwo i jako naród, jako klasa. robotnicza. l ja- · 6-letniego zależy od znacznego podniesienia. po 
ko partia. l ziomu naszej techniki I sposob6'W wytwarza.-

„Jedna 21 podstawowych dźwigni sukceaów _' nia., od racjonalizacji i wynalazczości .robotni. 
powied:i.al przewodniczący KC PZPR _ o•ią czej w powillZaniu z twórczą. myślą naukow
gniętyc11 w rezultacie wykonania planu 3.lei- ców 1 techników polskich. 
niego w budownictwie socjalistycznym, jest Powinniśmy w jeRzezo większym niż dotych 
umacniający się coraz bardziej w naszej klasie czas stopniu zaznajamiać klasfl i;obotniczą z 
robotniczej, socjal~tyczny stosunek do pracy. osiągnit;ciami radzieckich przodowników pracy, 

W tych słowach wyrażony jest sta.li'lowski 
styl kierownictwa.. 

Wyższy styl pracy związkowej 0$nacz& 
wszechstronne zastosowanie krytyki i samol:ey 
tyki jako trwałej metody wykrywa.ni& i likwi
dacji braków i zaniedbali w ·pracy. 
Wyższy styl pracy zwiążkowej to nieprze 

jednana. walka ze wszelkimi pozosta.ło5eiami 
tendencji syndykalistycznych, reformistycz
nych, trade-unionistycznych, czy nacjonalist:vcz 
nych, to bezwzględność wobec szkodnictwa. 1 
maruderstwa to zdecydowana. walka z kon>f!r· 
watyzmem, biurokracją I dygnitarstwem, 

Uzbrojeni w uchwały Biura Informacyjnego 
III Plenum KC PZPR - kończy swe przem6-
mienie A. Zawadzki - będziemy z nową ener
gią realizowali uchwały kongresu SFZZ, na. 
szego II Kongresu Związków Zawodowych 
oraz zadania, które stawiamy przed 11obt na. 
obecnym lU l'lenum CRZZ, Naicharakterystyc:niejszym pn:ejawem tego jest nowatorów produkcji, 

ros~qcy coraz bardziej ruch współzawodnictwa". ·w ___ _;;._ _________________ __, ____________ _ 
w okresie- od wei:wania., uueonego przez górach i nod morzem 

prncy przebyło bujny okres rol'JWoju. Wincentego Pstrowskiego, współzawodnictwo Spe'c1·a1ne domy dla mlodz1·ez· ,. 
Ruch współzawodnictw& pracy llta.je siiJ 

istotną dźwignią rozwoju przemysłu 1 c11.łej na-

sz~t!i0e:~:~:r~~leży jednak, że ?UC~ współza. zapewnią młodym robotnikom należyty odpoczynek 
'l'l'odnictwa nio objąt jeszcze wszy5tkich praeu- Wydzial Młodzieżowy CRZZ opraco-1 -narty i ubrani1 narcia~skie. SpecJalni 
jących, nie przybrał w poszczególnych przemy· wał iuż wspólnie z FWP plan akcji instruktorzy uczyć będą 1azdy na nar
sła~h w do~tatecznej mierze specyficznej dla wczasów „portowo-mlodzieżowych na t:ach i innych sportów. 

kkazdego z ndi~ht tohrmzyobwomal~~a0„ produkcję, 0 wy. rok 1950. Akcją ta obejmie się w przy- Właściwa organizacja tych wczasów 
onanie po Ję yc -.- il• k OOO ł d . h · 1· • b . . . h l Odpowiedzialność za prowndzenie i rnzw6f <>złym .ro,ku o oło 36._ _ m o ocia~y.c 11mo~1l"'_'t pn:e. ywa1ace1 na me m o-

współzawodnictwa pracy ponosz~ Zarządy robotn~ko~, niezalezrne od młodzie~~' d~i~zy 1~teresu .1~c~ odpoczynek~ zape;v· 
Związków Zawodowych na wszystkich szcze· spędzające 1 urlopy w ramach wczasow ma Ji)C rownoczesrne na hr anie sił :ło dal 
ulnrh. og-ólnych. szcj pracy w fabrykach i kooalni:ich, na 

Prncn i wJ'Riłck wRzystkich ORZZ i PRZZ Wytypowano juź specjalne :l~my wy- roli i w biurnch. 
winny być skoncentrowane . na. popularyzacji poczynkowe dla mlod'zieży. Są one poło- Nie zawsze jednak jest pogoda. Aby 
wsz!stkich. form współzawodnictwa pracy 1 or- żone w na jpięknie jszvch zak<Jtkach kra więc zapewnić młodym rohotnfkom go
ganizowaniu wymiany do~adcze'd. ju - w górach, nad morzem i jeziora- dziwą rozrywkę również i podczas dni 
. "'.' .ramach ws~ółzawoa~.1ctw:a pracy w. c<>r~z „,i. Zaopatrzono fe "' rM.norodny deszczowych. świetlice domów wypo

R1ltmeJtszym • stopnm] rozwŚ1~a 501bęotrnu1.cc~eJ:a~NJO:i:~: SpfZPt sportowy umożliwiający Uprawia czynkOWYCh zaopatrzono W duże i)OŚci 
za ors wa 1 wyna azczo c1 r . J • .,. k' ' d . t' W I · · I · t , k' h 1-dbać 0 rozwój tego młodego ruchu, pomagać me wsze! 1ego ~o za JU soor o~. . cza- <~1ąze <. gier. owa~zys .1~ oraz wsze 
mu i usuwać z drogt wszelkio przeszkody. I sowicze zna ida tu: piłki, łuki. siatki, nad loego rod za JU dz.1enrnk 1 i czasopis-

Zwią.zki Zawodowe winny podjq,6 ostrą. wal· morzem - łodzie i kajaki, a W goórach ma. (m) 

Nr. 38& 

HANIA Z ZIELONEJ GóRY: - Nie odpo
wiadamy na listy prywatnie. W sprawie zor· 
ganfaowania kur:>ów dokształcających w za· 
kresie szkoły średniej, proszę zwrócić się do 
I_(uratorium Okręgu Wrocław~kiego. 

"' • * 
STALY CZYTELNIK Z LODZI: Przy 

Kuratorium Łódzkim czynny jest specjalny 
Wydział Oświaty Dorosłych, ul. Jaracza 11. 
Tam proszę zasięgnąć informacji co do swej 
sprawy. 

* • * 
NIESZCZ~śLIWA MATKA: Wydział 

Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego, ul~ 
Piotrkowska 113, prowadzi w chwili obecnej 
zapisy dzieci potrzebujących dożywiani.a. Dzie . 
ci te zostaną obdarowane paczkami świątecz-. ' 
nymi. Aby zdobyć urjrawnienia do pomocy\ 
społecznej dla dzieci, trzeba przedstawić w r 
jednym z punktów Opieki nad Matką i Dzte: · 
ckiem zaświadczeuie ubóstwa, lub wyjątko
wych okoliczności, składających się na dęż
kie warunki materialne dzieci, jak np. choro-
ba rodziców, kalectwo itp. 

„ •• 
STAŁA CZYTELNICZKA: - Wydaje nam.,,. 

się, iż zarzuty Pani s~ nieistotne. Czyż moż
na bowiem posądzać 12-letniego chłopca, któ- " 
rym zaopiekowała się Pani jako sierotą o tak 
nienawiatne uczucia w stosunku do swych 
opiekunów? Prawdopodobnie powodem krnQbl' 
nego zaehowania sit dziecka jest uraz, jaki; 
pozostawiła w jego umyśle tragiczna i nagła 
śmierć rodziców, oraz jego samotność. Pro• 
szę starać się zrozumieć chłopca i po macie. · 
rzyi\llltu wytłumaczyć mu wszystko. Strach 
przed 11amochodami, któr.e spowodowały do 
pewneg-o stopnia jego sieroctwo, jest też wy
tłumaczony. Na pewno z biegiem cza&u chło
piec wróci do równowagi duchowej, trz~ba tył 
ko w obecnej chwili wykazać wiele cierpliwo
ści i umiejętności w postępowańiu wobec nie
go, aby nie zrazić go zupełnie do siebie i nie 
utracić jego przywi4zania, które napewno w 
głębi serca w st-Osunku do Pani żywi. 

MĄŻ: - Tak, tak, kobietę niełatwo 
jest przekonać. Kiedyś przecież twbr
dziłaś, że tylko pończochy z natur:i.1-
nego jadwabiu są coś warte, a o „sty
lonach", czy „nylonach" nie chciałaś 
nawet słyszeć. Tak samo ~resztą było 
i 11. kwaskiem mlekowym. Unikałaś go. 
twierdząc, że twoja babka dosKonole 
obywała się bez niego w swym ~ospo
darstwle domowym. 
ŻONA: - No tak, ale już obecni~ jH

tem nowoczesną kobietą, noszę ,stylo- · 
ny", a w kuchni naszej znajdzie s.ię 

... zawsze buteleczka z 
o 
~KWASKIEM MLEK O W l' !\f 

lodz.ienna nowelka „Expressu" Maksym Gorki cze znaczenie pocztówki, był rudy arty-~ wolę Bożą! Wystarczy, jeśli to bę:lziesz 
sta malarz-cudzoziemiec. wiedział! 

Fotografia synów 
łZ bajek włoskich) 

Z dr~wi białego _d9mk}J, spowitego I D~i~~ie w uśm.iechu tym kojarzą się 
winorosla niczym, łodz zielonymi fala- m1łosc. smutek I duma. , 
mi morskimi, wyszedł. by powitać ~a niewielkim kawałku_ te~tury widac 
wschód słof1ca wiekowy starzec. rlwoch wymalowanych niebieską farbą 

.Jest to Etto~e Cecco samotny czło- barczys1 ych chłopaków. Siedzą jeden 
wieczek odludek z łvsa czaszki) mę::llrca, obok drugiego i uśmiecha ią . się. Sa kę
z twarz~ tak pooran·a Jatami, że poprzez dzierzawi, z dużymi głowami, jak stary 
zmarszczki ledwir:> V.'idlOczne sa jego Cecco. Nad głowami zaś wielkim! H
uczy. terami napisano czytelnie: „Arturo i 

Powolutku przykłada włoc~atą dłoń Enrico Cecco, dw~ j szlachetni b~jowni~ 
do czoła i długo spogląda w rożowiący cy o sprawę swe1 klasy, wrgamz9wal1 
się świt. Przed nim. prr.ez szaro-liliowe 25 OOO robotników tekstylnych, ktorych 
kamienie wyspy przepływa kaskada bur- zarobki były bardzo niskie i za. t<? osa
~ztvnu i złota, płona rćżowe, żółte i czer d:Zono ich w więzieniu. Niech zy1ą bo
\vone kwiaty Ciemną twarz starca roz- jownicy o sprawiedliwość społeczni)!!!" 
ia~nił dobrotliwy uśmiech. St.ary Cecco jest. niepiśmienny. a n.a-

Szeroko rozstawił nogi i stoi przy- pis 1est w obcym 1ęzyku. Ale on \~1e, 
garbiony nir:>co, jak gdvby pocltrzymy- że tak właśnie jest tam napisc:n.e. Ka~d·y 
wal jakiś ciężar. a dol{ola uśmiecha się wyraz mu znany - woła i sp1ewa 1ak 
świ0żv poranek: iaśn!ei lśni zieleń win- instrument. 
nic. Q'l:Jśniej śpiewa ją wilgi i czyże, w Ta niebieska odkrytka stała się dla 
z a rDśhch st11kaią d'7ięciolv. w dali gowiż "taruszka powodem wielu tro.sk. i oba:v: 
die czarny drozd ·elegancki, a tak bez Otrzvmał F1 przec~ dworry:i m.1esrącam1 1 
tro<>ki jak neapnlit:;ińczyk. ndrazu wycwł 01cowsk1m instynkte.m 

Starv Cerce pndnosi do g{iry długie. że staln c;ie coś złego. Wszak podob1z
?mecw nr:> rec-P przE'ciaea "il:'. jak gdvby ny biednych ludzi drukują tylko w wy
chciał polecier w dół Iw mmzu. ktńrr:> oadku. kiedy ci prmaclm w konflikt z 
iest teraz tak spoknine, iak wino w czar t:rawPm„. 
ce. Rozprn.:;tował starr:> kośeL usiadł na Cecco schował ten kawałek oapieru 
kamiennej przv7hie i wviął z kies7Pni :o ki<;>s;;.0ni LP!!I on rnu na sercu, jak 
kamizelki pocztm„~ l\:i r1,, , N:i i0cr0 ·law i;;.i111i01i - a ci (';'~;ir k!!o .;tawal się co-
no niegolonym, jak g-dyby posrebrzo- · :.17 wi(kszy 
nYm obliczu. zakwitł nowy 11~miPch. Pierws zy. którcirn zaovtal o la jemni-

Malarz spojrzał na wesołe twarze chla A za oddalającym się staruszkiem 
paków i powiedział. rzucił: 

- To jest po angielsku. Prócz Angli- - Wstyd, żeby w twoich latach inte-
ków język ich rozumie tylko pan Bóg„. resować się pod'Obnymi sprawami! 
i moja żona! Stary Cecco poszedł wreszcie do ro-

Następnego dnia udał sic więc staru- ~yjs~<iego sig~of~· o którym. mówiono, 
szek do żony malarza. Zastał ją w ze 1esl człow1e1nem dobrym 1 szlachet
ogro::łzie. Byla to tega pani, ubrana w nym. . . . . . . 
5zerolq. przezroczyst<J biało suknię. Le- . - S1gno_r,. w1dz1sz, ze 1.estem s.tary i 
żała w hamaku i rozptywała się z go- nieba\~erry 1u~ un!rę .. <;hciałby.m 1ed:i~k 
r:}ca. przed. s~1er~19 ~1edz1cc, co ?1ę dz1e1~ 

- Ci ludzie znajdują się w więzieniu z m?1m1 d~1ec;m1?. Co one tak1e~o zro?1-
- powiedziała łamanym iezykiem. ły, z~ zna1dlu1ą się .teraz Vf w1ęz1emu-

Pod starowina zadygotały nogi, zna- Bo c1 chło~cy na te1 pocztowce, to są 
lazł jednak tyle sił. by zapytać: mol synowie! 

Czy ukradli?.„ zabili? . Wtedy Rosianin po\\'iedział, poważnie 
·- O nie! po prostu są socjalistami! 1 szczerze: 
- A cóż to takiego ci socjaliści?? - Nie martw się, staruszku!.. Wiedz, 
- To polityka! - powiedziała panj że d"lieci twe kochają bliźnich miłości:J 

W"łosem umiera iącym i zamknęła oczy. żywa ... 
- A czy to jest uczciwe? - A więć to nie hańba dla nich to 
- Nie ~viem - odpowiedziała zgry- więzienie? 

źliwir:> - Przecież powiedziałam wam. - Nie! - odpowiedział Rosjanin -
że to 1est' politvka.„ Rozumiecie?! Przecież wiesz, że bogatych wsadza ią 

- Nie! On ~ie rowm•al! Politykę ro- do Wi(,'~ien~a, ki~dy popełni.li i~tż tyl_e 
bi:i w Rzvmie ministrowie i bogaci lu- zl~go, ze ~1e da ~1e ~ego w.1ęc.e1 .ukry~, 
·lzie, ażebv zwiększyć nakładane na bie Biedak. zas dosta.1~ się ;Jo w1ez1ema, kie 
daków p(1datki. Ale jego dzieci, to ro- dy c~rnitby .z:oblC· ch.oc trochę dob:ego. 
botnicy, mieszka1acv tera7 w Ameryce. Je.stes szczęshwym orcem! Ot \O ci po
Sa W'iPC1niałymi chłopca-mi, na cóż im wiem! 
r:olitvka? I długo jeszcze potem opowiad·ał sta-

Przesiedział call} noc, trzymając wrę- ruszkowi o tym jal: tó zaczęli teraz dzia 
ku fotog-rafię dzieci. a nad ranem posta- lać lu1zie szlachetni - o tym jak chc4 
nowi! rnpytaf c;ie ksiedza. o.ii przezwyciężyć n~dzę i ciemnotę t 

Czarnv czl1)Wiek w sutannic> odpowie rale zł0 ktńre przez tę nerlzę i ciemno-
dzia) krotko i ostro: tę zostało zrodzone. 

- Socjaliści to Jucłzie. którzy negują Tłum. D. B, 

' .l 
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ŁOD'Z-WARSZJWiA 

WICF::'.": - Nie kręćcie się tak, bo nie 

1

• WACEK: - O rety: Mo ia czapka! l WICEK: - Co robisz, wariacie? Karę\ WICEK: - Hallo, stó i! Do Lodzi 
no.g-ę ras w żaden sposób policzyć! \Vyirzałeir. Drtez okno i wiatr mi ją za to z::ipłaci:"z! Rozumiesz? chcesz wracać, czy co? Tu jest czapka! 
l:Zaz, dwa trzy.„ Czterdzieści i dwie nso- riorwai' Ząlrzymać pociąg!„. I WACEK: - Rozumie;n, ale czapkę Literat ją miał na i;towic!„. 
by! Uwaga! Wsiarlamv r!o tego wago- I LITERAT: - Zobacze. gdzie jesteś- mi wiatr porwał, więc muszę zatrzy-1 WACEK: - Ach ci literaci! Zawsze 
nu!.„ my.„ Oiei! Co to za tunel?. mać pociąg i biec po nią!„. coś stworzą!„. 

Dz is od 9. ej da 2·ej 

po pół kg. mięsa 
w każdym sklepie dla każdego! 

Wyrazem stale poprawiającej się sytuacji 
na odcinku mięsnym mogą być m. in. coraz 
wifksze przydziały mięsa i jego. wyrobów dla 

Walka, którą musimy wygrać! 

• Lec en1e gruźl .. c 
ludności. 

gl!)!~~~.~ t~·o;at~~~::t~ię~:0~:u st1~~~c:i;yłó'd:. odbywa się w Łodzi coraz sprawniej. ?62 tysiqce porad w Centralnej Przychodni 
kich. \~e w 5 zystkich .mi~snych .sklepach PSS-1~ ł Władze zdrowia przywiązują ogromną wagę do planowej i systematy. 
oraz C:lPl\'I wYdawac się będzie od godz. 9 ei • lk" "d tkl" kl k ł h · k · t l" i • 
rano do 2·ei po poł. po pół kg mięsa na ku- czn~.1. wa 1 z na.1 o iwszą z ęs spo ecznyc , ja ą mewą p 1w e jest 
puj;icego. R'fllZllca. 
Najważniejsze zaś jest to, że sprzedaż jest W Lodzi mamy łącznie 5 poradni przeciwgruźliczych oraz Centralną Przy 

zuµełnie wolna - nie trzeba okazać ani bt> chodnię, przez które stopniowo przejdzie cała bez wyjątku ludność miasta. 
nów tluszczowych, ani kuponów kontrolnych: 

, l.ażdy kto <'hce może dziś iść do sklepu po pół Od' listopada 1945 r„ do chwili obec- wedłuj;! danych Centralnej Poradni, 40 
'"g mię>n ! (o) ncj jedna tylko Centralna Przychodnia procent ogółu zarejestrowanych. 

Z receptq do ••• PSS 
po wody lecmicze I m·nerolne 

Od Nowego Roku lekarze Ubezpie
czalni łó:lzkici zapisywać będą pacjen
tom \vocly lecznicze i mineralne z pol-
s:,ich uzdrowi$k. . . · 

Odpowied.f.lia l!mą\Ya_ zp t.afa · jtiż, za
arta. \Vody mideralne: i lecznicze, 

1rnteczne przy kuracji takich dolegliwo-
ści, jak nad\l.:J<asowość. kamica nerko
,.-a, nieżfty żołądka i dróg moczowych, 

rioroby jelit, tarczyca, cukrzyca itp. 
.,, 0row<idzane będ·ą do Łodzi przez PSS. 

Po „Zuberek" krynicki, czy inną wo· 
~ ·~ ze zdr"p iów w Solicach, Kudowie. Cie 
c.:l10Ginku itd„ pójdziemy z receptami nie 
do aptek.i lnr:z do sklepów PSS. l~tórc po
siada ia cxhJowiednie lodówki do przecho 
wywania tych leczniczych napojów. (a) 

przy ul. Moniuszki zareiestrowala Rzecz jasna, że stan ten nakłada na 
163.000 mieszkańców, udzielając łącznie władze duże obowiązki w dziedzinie le-
262.000 porad lekar5kich i zabiegów. czenia płucno-chorych, jak i w dziedzi
Zbadano w tym czasie ponad 50.000 nie profilaktyki. Praca ta dość uciążli
dziec i i mlodzieży. wa i o::lipowiedzialna rozłożona jest w 

Jak poważne spustoszenia szerzy gruź Centralnej Przychodni zaledwie na 18 
lica wśró:J mieszkańców Łodzi mówi !<:>karzy, w tym na 3 !'entgenoloJ?ÓW i 4 
na ilepiej duży odsetek ujawnionych ped•iatrów. 
osóJi, chorych na gruźlicę, Stanowią oni, Oni to po wnikliwych obserwacjach i ba 

Plan gospodarki mieszka n i owe i 
tematem sobotnich obrad MRN 

Prezydium Miejskiej Rady Narodo
wej wyznaczyło na sobotę. IO bm. ple
narne zebranie członków Ra:l'y. 

temat wygłosi kierownik łódzkiej filii 
Państwowej Komisji Planowania Gospo 
<larczego inż. Ałaszewski. 

l daniach kierują gn:źlików, lub zagrożo 
I nych gruźlic11 - do szpitali, sanatotiów 
i prewentoriów w Tuszynku, Łagiewni
kach, Miłkowie, Rudzie itd. 

Do dyspozyc ii ma ją lekarze i chorzy 
szereg nowoczesnych aparatów Roentge 
na, laboratoria i przyrządy. Nieocenioną 
pomoc okazują aparaty do małoobrazko 
wych prześwietleń, a zwłaszqa tomo
graf, fotografujący poszczególne war
stwy chorych pluc u osób, których cho
roba wymaga ściślejszego rozpoznania. 
O ogromie obowiązków i prac mówi 
sama liczba 122.700 prześwietlonych pa 
cjentów w ł.odzi. 

B. dokładne są także ba:1'ania krwi i 
phvodn, pomagając€: w wykrywaniu 
prątków niebezpiecznej d:;..i.roby. W tei 
dziedzinie Centralna Przychod•nia współ 
pracuje z Instytutem Higieny. 

Ważn:i pozyc.fą iest istniejąca przy 
Centr. Poradni stacja szczepień przeciw 
gruźliczych BCG, licznie odwiedzana 
przez młodzież. 

Łódzkie poradnie promieniują także 
na okolice, skąd przysyła się do nas licz
nych chorych. 

Małe pe wlaniątko„ 
· przvsi!o na świat w łódzkim ZOO 

Łódzki; ogród zoologiczny wzbogacił 
sie o ma te pawian i atko, które wczoraj 
przyszło na świat. 

Na porządku dziennym, obok szeregu 
zagadniel1 bieżących wym ag-a jących for 
malnej uchwały MRN-u, znajd.de się nie 
zwykle ciekawa sprawa, interesująca 
żywo mieszkariców naszego miasta. 

Omówiony będzie mianowicie 6-letni 
plan inwestycyjny Łodzi w zakresie gos· 
podarki mfeszkaniowej. Referat na ten 

Po<lobnie, jak na osfatnim posiedzeniu 
MRN dyskutowana była szeroko działa! 
ność poczty, telegrafu i telefonu, na so
botnim - spodziewana jest debata nad Fachowa opieka personelu sanitarne
zagadnieniami budownictwa i remontów go pora::l'ni da ie gwarancje, że diagnoza 
mieszkaniowych oraz na tematy, zwią \jest pewna, a wiad'omo, że wcześniejsze 
zane z polityką kwaterunkową w naszym wykrywanie choroby umożliwia szybkie 
mieście, (a) wyleczenie jejt (cis) 

J~st to· w tym roku już sió:łma ,,po
ciecha" w rod'Zinie małp. Taką ilością 
rdałp, urodzonych w niewoli, nie może 
się poszczycić w rb. bdne ZOO w kra-
ju. (kb) 

Zimowe kwiatki!. .. 

Pełny sukces apelu „Expressu" 

Trojaczki dostały miesz aniel 
Spotykają się dwaj znajomi: 
- Dokąd pan idzie? 

Rodzina Podymów przeprowadza się do . dwóch pokoi z kuchniq, łazienkq i gazem. 
- Do Sobka na przyjęcie ... 
- Sobek urządza przyjęcie'! „. Pierwszy 

Nowoczesny ·tokal przydzielono również poprzednim. trojaczkom łódzkim 
raz słyszę.„ 

-- Dlaczego pan się tak dziwi? 
_; Bo znam go nie od dzisiaj. To taki skne 

ra, że nic abso~utnie nie wydaje. Nawet wła
snych córek zainąż„„ 

• * • 

Z prawdziwym zadowoleniem może
my donieść, że główny cel naszej akcji 
przyjścia z pomocą trojaczkom łódzkim 
został osiągnięty: rodzina Podymów z 
ul. W ólcza11skie j 259, decyzją starosty 
g·rodzkiego śródmie jsko-łódzkiego, otrzy 
mała widne, zdrowe i nowoczesne miesz 

va111:z.·cicl zwraca się w szkole do ucznia: kanie! 
.'owiedz mi, czy dwa mieści się dziesię- Przeprowadzka nastąpi jeszcze w 

I 
J'ak - odpowiada malec. - Pięć razy. 

- Dobrze! A czy dziesięć mieści się w 
dwóch'!„. 

tym tygodniu, przypuszczalnie w pią
tek. Z małego, obskurnego i pokrytego 
wilgocią pokoiku siedmioro osób prze
niesie się do 2-pokojowego mieszkania 

- Tak, jeden raz„. z kuchnią przy ul. Więckowskiego 52. 
- Niemożliwo? .•• Jak tyś to zrobił'! Mieszkanie to posiada wszelkie wygo 
- iVlożyłcm dziesięć palców w dwie ręka- dy, a więc łazienkę, gaz itd, Kilka dni 

.,,,cz, i. .. • ~ * ~ temu „włamały się'' tu dwie rodziny in-
* truzów, które do jutra będą usunięte z 

• 1y „wy_bier_a. się 11~ .ryby. Po drodze lokalu. Całe mieszkanie prz.iedzie na 
ta ~aki~g?8 Je~omoscia ~ wędk~.. I własność rodziny Podymów, składającej 

• J alu'e mzeJsce ,est tu _najdo.godn1eJS~e do się jak wiadomo z matki, ojca oraz pię
wu ryb?.„ - zwrac~ się don:. . ciorga dzieci: 5-letniego chłopca, 3-
Tam Przy drzewie, z widokiem na letniej dziewczynki oraz trzech dziew-

-:P,. . • • lczynek - trojaczków, którym dano imio 
">la.czego widok na drogę Jest koniecz· /\" • El: b' t • K y tyn „ na .ana, z 1e a. 1 r s a. 

eby pan widział, kiedy milicjant nad· Dobytek Podymow ~o. now~go. lokalu 
ehodzi, bo tu niP. wolno łowić.„ przewiezie starostwo srodmie1sk1e włas 

nym transportem. Dzieci i matka oa
będą drogę karetką Ubezpieczalni Spo· 
łecznej, a ojciec - pójdzie pieszo, bo 
jest zupełnie zdrów , eo zresztą stano· 
wi nieodzowny warunek utrzymania tak 
licznej rodziny. 

Położna Kołodziejska, z którą wczo
raj rozm a wialiśmy, oświadczyła, że tro 
jaczki czują się dobrze i zupełnie pra· 
widłowo się rozwijają. Położna nie do
puszcza do nich pielęgniarki, opiekując 
się troskliwie swoją trójką, pierwszą w 
jej dłuj;!iej karierze. 

Nowe i wygodne mieszkanie otrzyma
ła także matka poprzednich trojaczków 
łódzkich - ob. Janina Szymańska z ul. 
11-go Listopada 45. W ubiegłym m~esią 
cu powiła ona dwóch synów i dziew
czynkę. Po kilku dniach ojciec trojacz
ków, ksfęj!owy Łódzkich Zakładów Wy
twórczych Aparatur Niskiego Napięcia 
zmarł w szpitalu w wyniku -eiężkiej ope 
racji. Rodzina znalazła się w trudnej 
sytua~ji materialnej, ale społeczeństwo 
pospieszyło z pomocą. 

Obecnie starostwo śródmiejskie przy
zna Io Janinie Szvmańskiej 2 pokoje z 

używalnością kuthni, centralnym ogrze. 
waniem, gazem, łazienką przy ul. Roose 
velta 17 m. 6. Na razie przeprowadziła 
się tam babka, za parę dni po opuszcze. 
niu szpitala znajdzie się tu reszta rodzi
ny tj. mama i jej trzy pociechy. (ko) 

Przechodn;e toną w błocie 
Dlaczego w parku Staszica 

nie ma chodnika? 
Otrzymaliśmy zbiorowy list mieszkańców 

ulicy Jaracza, którzy proszą o ułożenie chod· 
nika w parku Staszica. 
· Park ten jest przejściowym. Codziennie prze 

chodzi tędy setki osób, udających się do przy 
stanków tramw:ijowych na ulicy Narutowicza 
czy te.i; wracają<'ych do domów • 

W dniach, kit>dy pada deszcz, alejki parku 
pełne są bajorek. Ludzie grzęzną po kostki w 
błocie, albo chcac tego uniknąć muszą obcho
dzić park pobliskimi ulicami. 

Stan taki istnieje od kilku lat i mimo za. 
pewnień o ułożeniu chodnika, do dziś go jesz• 
cze nie ma. 
Mieszkańcy są rozgoryczeni i proszą władze 

o jak najszybsze uwzdednienie ich prośby. 
(m) 

.. 
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Drukujemy prace nagrodzone w konkursie TPMSW „Expressu Ilustrowanego" 
P!>~iżej za(nieszcząmy pracę studenta JOZEFA LISOWSKIEGO, pierwszą że mam już dwoje dzieci. Wiesz sam, 

sposrod nagrodzonych na konkursie stypendialnym urządzonym przez Tow. że w takich warunkach w Polsce przed
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych i redakcji .:Expressu Ilustrowanego". wrześni'Jwej musiałbym myśl o uniwer

- Czy bierzesz udział w konkursie 
„Expressu''? - zapytał mnie kolega Wła 
d'ek w przerwie między wykładami. 

- A ty? - spytałem go. - \Vl11dek 
był jak zwykle niezdecyiowany. 

- Nie wiem. Nie umiem. Tylu na 
pewno tam będzie stylistów, polonistów. 
Będzie surowa krytyka. Nie mam szans. 
Nie mam co pisać. 

- D!aczego nie chcesz pisać? Spró
buj! Właśnie masz szanse! Na każdy te
mat mógłbyś coś napisać, a wiem, że na 
piszesz dobrze. I czasu też trochę zna i
dziesz. Ja - to co innego. Nie mam 
ani chwili wolnej. Wiesz, jak jestem te
raz za jęty. 

- Ech! Z tych trzech konkursowych 
tematów odpowiadałby mi ten cirugi, ale 
takie „wywnętrzanie się". odkrywanie 
swych tajników przed obojętną i obcą 
publika? 

Skoilczyłem gimnazjum w czerwcu 
przed wybL1chem wojny. Co mnie cze
kało? Uniwersytet? $miej się. Przekreś
lony! „Za wysokie progi na robotnicze 
nogi''. 

W tych d11iach stało przeje mn<J wid
mo bezrobocia. Szczerzvło zeby tłumem 
bezrobotnych, stojących całymi dniami 
przed ratuszem naszego prowincjonal
nego miasta, przekonywało ponurym 
doświadczeniem łudzi z dyplomem, dla 
których nie było miejsca i pracy w 
Polsce. 

Wojna rzuciła mnie do Niemiec, gdzie 
przebyłem 4 lata na pracy przymusowej 
w fabry::e zbrojeniowej. Myśl o uniwer
ku nie opuszczała mnie. Nie opuszczało 
też uporczywe przekonanie, że faszy
stowskie Niemcy padna przed Rosją na 
kolana, że przyszła Polska bę::lzie inną 
Po!ską, potężną, sprawiedliwa dla tych 
V.tórzy najwięcej dla n!ef vracują. 

Streszczam się. Wiesz, że ożeniłem 
się przed 4 lat.y, że zacząłem pracować, 

- Stói! Przyznasz sam, że tu prze
holowałeś. J jak takie tylko masz 
usprawied'liwienie na S\\'ole niezdecyfo
wanie, to słuchaj, co ci poradzę. Ja ci 
opowiem swoie przeżvcia, wszystko, o Po rad. os·c·· 1• zd. rowi·e 
t'zym jaszcze nie wiesz, a ty to opiszesz. 

sytecie o5tatecznie porzucić. A ja pra
cuję i uczę się! I władze ciesz a się z te
go, że się uczę! I dostaję stypendium! 
I :!ostałem urlop na egzaminy! 

\\'ładek! Bracie kochany! Jaka piękna 
praca czeka nas po uko1'iczeniu uniwer
ku! l3ylem podczas ostatnich wakacji u 
rodriców w moim rodzinnvm mie~cie. 
Płakali star:.iszkowie ze szczęścia. Ren
tę podwyższoną dostali. Krzyże Zasli.tgi 
za 50-letnie złote gody dostali. Tak nam 
dziś Polska matkuje! 
Wzruszyłem się sam swoimi wyzna

niami. Skończyłem i patrzyłem rozjaś
nionymi oczami na kolegę. A Władek 
\Vcisnął się w poręcz krzesła, milczal 
::Hwilę, przeżuwał ialqś myśl, aż wresz
cie rzekł: 

- Tak, masz rację. Wchodzimy w 
nowa. szczęśliwą ere. Ale, wiesz co? Już 
się zdecydowałem. Wnmę ud'ział w kon 
kursie „Expressu". Tylko nie napiszę 
lego, co ty mi opowiedziałeś. Spróbuję 
opi5ać swą własną drog~ na uniwer:sy
tct. .Może wydruku ia. 

Dohrze? N k 
Nastepny wykład przerwał rozmowę. tJl!!łłl w a . ac Ole - w 

Spotka!gmy się wieczorem u niego w y --
domu. Poczęstował mnie papierosem i 

, 
gory 
szkolna rzekł: Opowiada i. Zobaczymy. Może co wyj~dzie najbiedniejsza dziatwa 

z tego będzie. Jak ty właściwie dosta- Zorganizowane w ubiegłym roku I Towarzystwo, tak że część wydatk-ów, 
!eś sie na ten uniwerek? Bo wszystkiego wczasy zimowe dla n3 ibiedniejszej dz i a przypadająca na rod'ziców, jest mini
Jeszcze nie wiem. twy szkolnej nasz0go miasta były dla malna. Zgioszenia przyjmuje się w loka-
Rozejrzałem sie po ubogim subloka- niej nie!ada przeżyciem. Kilkanaście iu TKiP przy ul. Piotrkowskiej 37. (se) 

torskim pokoju Władka. dni, spędzon)ch w zaśnieżouych górach. 
·- Urodziłem sie w podobnym do tego dostarczyły :lz ieciom wiele emocji. 

pokoju. Ojciec mój był robotnikiem ko- Akcję taka przeprowadzi się również ł DE ! L NY 

~r. 33'8 

'lódź, czy Kielce? 
Kto przeszko!i więcej analfabetów 

Zarządy Wojew. ZSCh w Lo:łzi i w 
Kielcach przystąpiły w ostatnich dniach 
do wspólzawodnict\va na polu zwalcu
nia analfabetyzmu. 

Polega ono na uruchomieniu jai< m.1J
większej ilości kursów dla analfabetów 
na terenie wsi, zwi~kszeniu frekwencji 
na kursach już istniejących i dobrych 
wynikach nauczanij!. Do dziś koła ZSCh 
na terenie woj. Łódzkiego ur"uchomiły 
300 kurs

0

ów wiejskich, na które uczęsz
cza około 5000 osób. 

„Artyści na rineu" 
Impreza ORMO-wców łódzkich 

ORMO-wcy organizują w przyszłą sobo
tę i niedzielę o godz. 17-tej wielki festi
wal śpiewu, humoru i tańca pod nazwą 
„Artyści na·ringu". 

Na festiwalu tym wystąpią w Hali Spor 
towej znani artyści scen łodzkich jak Han
ka Brzezińska, Bolcio Kamiński, Janusz 
ściwiarski, Szwajcer, Walter i inni. Bile
ty do nabycia w „Orbisie" i w dniu wy
stępów przy kasie. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

Nr 23 
w Płotrk.pwle Tryb„ Plao Kościuszki 7 
ptrudni natychmiast na warunkach 
"t>rzewidzianyeh Umową Zbiorową 

w Przemyśle Budowlanym: 
INŻYNIEROW BUDOWLANYCH 
INŻYNIERA l\IECHANI:S:A 
TECHNIICÓW BUDOWLANYCH 
KRE$LARZY 
KIEROWNIKA Planowania Za.opa

trzenia Produkcyjnego 
KIEROWNIKA Oddziału Organizacji 

l Planowania. 
Zgłoszenia nadsyłać: Piotrków Tryb. 

Plac Kościuszki 7, Hotel Krakowski. 
pokój 1. 1043 

lejowym. pracował cieżko w ekspedycji i tej zimy. Organizacją jej zajmie się p O 
hagażowei. W domu było nas 9, 4-ch T~""'.arzystwo Kolonii i Pćlk<?lo~ii. Jako DA. R. U NEK t't W I A IT A KO WY 
braci i 5 sióstr. m1e1sca wypoczynku przew1dz1ano na- ~ & U 

Rodzice mogli mi dać \\'s;.:ystko, z wy- c;tępujace mie[~cowoś~i; Szklars~ą Porę dla bliskich j przyłaciół to 
jątkiem dobrego jedzenia i edukacji. hę. Lądek-Zdro.1, Teohlow i W1sniową s ' 
1 mało tego było i bardzo dużo Jednak: Górę PACZKA WIĄTECZDA PCH ~~b~~~ ~g~e &g~~~ d ~v~~~lą~: n;d~e'. ie~;!~~ 5t· rc\~a~c·t~b~~dz51~eÓoidd~:2!2~<0ru\\dt,Yny c1pa~cd~o;~9-~ks0ty~c~- . il . 
marzycielem: chciałem więcej, wyżej, • , .,, ,_ 
lepiej. Sniła mi się praca naukowa w nia EFEKTOWNE I NA.JNIŻEJ SKALKULOWANE PACZ-
służbie idei, śnił ,.uniwerek". Miałem SOO miejsc - to oczywiście nie dużo. , KI OD NA.JMNIEJSZYCH (60 ZŁ) DO NAJOBSZER-
mło:lzieńcze wizje przebud·owy świata, Dlatego też na tegoroczne wczasy zi- NIE.JSZYCH 
usunięcia krzywd i niesprawiedliwości mowe kierować się bę::!zie dziatwę, dla Już od dziś 
społecznej. której wypoczynek jest najpotrzebniej- ( 

Ogromnym wysiłkiem rodziców, ja , szy i która ze wzgledu na trudne wa- DO NABYCIA WE WSZYSTKICH C 
naimfodszy i jedynv z dzieci. przebrną- runki materialne rod'?iców nie mogłaby SKLEPACH -1 HUnTOWNIA[ff PCH 
łem gimnazjum. Czy wiesz, ilu oni po- wyjechać na zimowe wakacje w góry. n I! 
!'iłk".iw nie jedli, jak musieli oszczędzać? czy chociażby w okolice Lodzi. Chodzi 
Nie łatwo hylo robotnikowi kształcić tu więc przede wszystkim o naJbiedniej
dziecko. tym bardziej. że był uświado- <>ze dzieci robotnicze. 
miony i nie chciał iść na kompromis z Koszta pobytu :lzieci na wczasach z.i
pułkownikowska san;;icia. . mowych ookrvwa Kuratorium. <>zkoły i 

49) 

ZAMOWIENIA ZBIORO~E \YSZĘLKICH INSTYTUCJI p R Z y .JM U J Ą 
WSZYSTKIE PLACÓWKI PANSTWOWEJ CENTRALI HANDLOWEJ NA 
TERENIE CAJ:..EGO KRAJU. PACZKI MOGĄ BYĆ TAKŻE ZESTAWIA-
NE STOSOWNIE DO ŻYCZEŃ NABYWCÓW. 1032 

- Przyszedłem p~nie dyrektorze, bo I - Mcswiliśmy kiedyś, panie dyrckto
do Rady Zakładowej wpłynęły prośby rze, że chcielibyśmy sprawy personalne za
trzec? naszych pracownik6w z m~~azy.nu łatwiać wsp6Jnie z panem dyrektorem. 
wełmanego„ Pan d.yr~~tor przcn'.osł i~h My, to znaczy Rada Zakładowa. I jesz
~o sortowm. Do~tah mzsze stawki, czują cze raz proszę, by pan chciał to wziąć pod 
się pokrzywdzem. uwa<>ę. 

- Trudno, nie nadawali się do maga- _::A ja panu jeszcze raz oświadczam 
zynu. Tam jest praca odpowiedzi.dna i że nie pozwolę wtrącać się w moje kom~ 
trzeba ludzi pewnych. Sami wiecie, że petencjc. 
o.sta.tnio magazyn nic wyliczał się nale- - Pan dyrektor zapomina, że cza;y - Ano najpierw, tak jak powiedzia- ze każdy .::hec żyć. A p!7:,r tym krymi-

ł , l , zyc1e z towaru. • się zmieniły„. 
es, po ożyłem tę paczkę „patykow" na naliście i pan dyrektor nieźle zarobi. Tu w · l d · l · d 

stoliku. Stary szybko spojrzał, wziął w się już rzucił na fest. Powiada, że · owszem - ostatmc 1 ty~o., mac,1•. parne Y- - Pamiętam bardzo dobrze, głos dy-
rękę. Pyta się, za co. \Vie przecież, że możemy sobie robić co chcemy, ale en re~torze, przeprowadzihsmy sC1Słą kontro- rektora jest bardzo ostry, twarz purpuro-

. · · l N · · h · · d · / N" b d · lę 1 magazyn był w porządku. wa z irytac1·1·. - Jestem durektoren1 ro· ostatmo me me sz o. o to 1a mu wywa- me c ce o mczym wie z1ec. te ę zie j 

lam ten nasz interes. O, zaczął się rzu- patrzył, co ia będę wywoził pod siedze- - Do czasu. Niedługo zaczęłoby się to botnik6w, sami mnie wybrali. To chyba 
cać, że on nie ma zamiaru paprać się w niem w samochodzie, aie mamy go ni.e na nowo. Przyjąłem ludzi pewnych, kt6- świadc1,y dość o moim nastawieniu do 
takie brudne konszachty. Wyszczeg6lni- mieszać w żadne kryminalne historie. No rych nie będzie potrzeba kontrolować. nich. A. pana osobista do mnie antYpa
łem mu detalicznie co i jak i m6wię grzecz ro ja już, bracie, widzę, że wszystko idzie - T~n nowy. magazynier No~ic;ki był ti~, nawiasem m<?wiąc nie wiadomo z ja
nie, że jeśli się sprytnie weźmiemy do jak należy. Paczuszkę z tysiączkami wy- z nas~e.1 fabryki wydalony, własme za kiego powodu, me ma tu nic do rzeczy. 
interesu, nikt nas nic nakryje. A on ciąg!c iałem z kieszeni i położyłem na stoliku. kradziez z magazynu. - Nie mam do pana osobistych anty
nic i nic. No to ja chowam ,.patyki·• i Trzasnałem obca.<ami i grzecznie wysze- - Wydalono go przed wojną, za cza- patii. Zbyt dobrze pamiętam, ile jestem 
m6wię: „trudno, nic chce pan dyrektor za- diem, fok przvsralo na dobrze wychowa- sów burżuazyjnych, nie przeprowadziw- panu dłużny. Jeżeli walczę z panem, to 
robić, będziemy dalej bidę klepać". Jak en nego dyrektorskiego szofera. szy nawet należ~rtego dochodzenia. Ja dla dobra mych towarzyszy. I cią.ale mam 
ci, bracie, zobaczył, 'ie ja forsę chowam, Roman milcnł, tylko błrskaly w ciem- sam go wydaliłem na rozkaz pana K. wla- nadzieję, że zdołam pana przekon~ć o na
trochę mu zrzedła mina. Widać, bardzo ności jego roz7arzone oczy. ścicicla fabryki. Uważałem, Że teraz czas, szej słuszności. Może nadejdzie wreszcie 
bj·ł potrzeboski.„ Zaczyna się wypytY- - A więc Zaremba nasz„. No, zoba- by temu rob1tnikowi dać satysfakcję. Nie ten dzień. 
wać, ile os6b iest w to wtajemniczonych. czymy. ma mi pan chyba za złe, Że staram się na- Gdy wyszedł, dyrektor począł chodzić 
No to ja m6wię, że musimy mieć swojego --- prawić dawne swe winy? po gabinecie dużymi, nerwowymi kroka-
magazyniera i dw6ch z obsługi. Że my Gdy zameldowano Mroza, Zaremba Mró.z patrzył twardo w oczy dyrekto- mi. Ten człowiek potrafił go zawsze do-
podstawimy ludzi, niech on starych zwol- już wiedział, z czym przychodzi. Przywi- ra. }'rowadzić do irytacji. Zaczynało się tu 
ni. Ja się uwinę z wywozem, a potem za- tał go z dobrze zagraną uprzejmością. - My Nowickiego dohrze znamy, i ra- robić ciasąo, w fabryce. Za ciasno dla nich 
pałeczki, benzyna i magazyn got6w. I - Praszce towarzysz Mr6z. Bardzo się dzę panu drrektorowi usunąć go. dw6ch. Mr6z nie ustąpi, będzie prowadził 

Spojrzał na mnie, aż mi nogi ścierpły i I ciesz~. I - Zap6źno, panie MrÓ7. Już go przy- walkę z dyrektorem, jak już to dawno 
powiada: „Toście wy, Smolik taki? Praw- Mróz spojrzał na niego nadawczo. Czv jąłem, i nie bede 1.micniał swvch decy- zapowiedział. Usuni~ si<; tego, przyjdą in
dziwv z was krvminalista". To ia m6wic.. to ini~ być drwinv. ten •. towarzysz"? zji. - ni. Uoarci. nieustcoliwi. Robotnicy. lD.c.nJ 



Nr. 338 „EXPRESS Tl.UST ROW ANY" STR. J 

Pod ostrvm ko;~ I Gdy 
Gospoda ·nie-ludowa 

1 

wiatr zawodzi \łl piecach.„ 

ęgla 1 k Wielce zdziwieni b:vli stali klienci „Gospody 
L1tdowej", którzy udali się tam w ubiegłą sobo · 
tę wieczorem, nhy zjeść kolację. Zasutli dr:;rd 
ztimknięte, a w lokftlri - pus1J.-i. Cóż to za ttv.i 
na sprrum skłoniła dyre/.;cję „Gospody" do zam 
1u1ięcia podwoi już o god=inie szóstej po polu· 
dniu? Na wyjaśnif'11i.e trzP.ba było czekać aż trzy 
godziny. 

O dziewiątf'j otworzono drzwi pono,niie, go
ści spotkał jedrum niemiły zau•ód. Do lokalu 
wpuszc=mw jedynie po„. irylcupieniu biletu za 
ICO :;ł! ! ! 

Okuzalo :się, że salę zajęłn jakaś organizacja, 
11rzqdza}'!c w niej „tańcó1-1:kę". A że nie każdy 
moi:e sobie pozwolić na taką ,.dopłatę" do kola
eji, wielu tt'racało do donm i kładło się spać bez 
poriłkii. 

Dzięhi tej niezrozm11iałej decyzji dyrel.·cji, 
PDT poniósł tego wiec;:oru 120.000 :oł straty\ 
Dyrekcja „Gospody" postępuje zresztą niewłaś
ciwie i w innych wypadk!lch. Wspomnimy tu o 
jednym. 

Istnieje tu. np. książka zażaleń, do /aórej go 
ście wpisują su•e skargi. Przegiądaliśmy tę książ 
kę i nie zrialeiliśmy w niej ani jednej uwagi kie 
rownictiva o 11s11nieciu wyka:anych m.a11kamcn 
tów, mimo i:i jest na to specjalna rubryka. Do
wodzi to, że nikt :e lderownictwa ksiqi:lci zażalon 
nie czyta, a je.Ili nawet c::yta - to nie reaguje. 

Tale samo pos*?Prije ldcroimictwo jeśli cho
Jzi o prasę. Do dziś nie otrzymaliśmy odpowiedzi 
na żaden z podniesionych przez nas ::itr:mtów mi 
1110, że były one bardzo pmooine. , 

Wszystkie te fakty ws1.-az11jq nti jadno - dy 
rehcja „Gospody" musi zmienić swe postępowanie. 
Bo jeśli dyrekcja się nie zmieni, to może iaj,\ć 
i 1ah11 ewentualna' ć, że dla dobra klienteli trze· 
ba będzie zmienić dyrekcję„. (m} 

„KSIĄŻKA I WIEDZA" 
zawiadamia o ukazaniu się w ramach małej 

hihlioteczki następuj1,1cych k~iążek: 
Historia Wszechrni;J?.kowej Komunistycmej 

Partii (bolszewików); , 
J. W. Stalin - Zagadnienia Leninizmu. 
K. Marks i F. Engel~ - Manifest Kolnunisty-

ale woźnice-łupiskó:ry uniemożliwiajq zakupy 
Najwyż§zy cza~ ukrócić nadmierne apetyt.y! 

I\iedy już wiatr poczał sobie na dobre już nie iednokrotnie miałem możnosc i wreszcie jakby od niechcenia rzucił 
gwizdać w zimnym piecu, a połowica przekonać się o „prawdziwości" te::;o cenę za przewóz - 80 złotych od metra. 
coraz częściej grozić, że się wyprowa- rodza Ju plotek. Udałem się więc na mia- Zdziwiło mnie to, bo jakże? Przecież 
dzi, bo nie chce dłużej mieszkać w ta- sto. sweP'o czasu ustalono cenni\< dla woźni-
l<iei „lodowni'' - postanowiłem sprowa W okolicy jest kilka składów węgla. ców"'i polecono im pobierać za przewóz 
dzić węgiel. Ostatecznie mnie też już Jako pierwszy z nich odwiedziłem „Wę- nie więcej, jak 60 złotych od metra! 
się sprzykrzyło przerywać ciągle pisa- globlok" na Kopcińskiego. Mecenasowa zwróciłem się do jego kolegów po 
nie i na wzór mistrzów bata bić się rę- była „wrszędzie", ale tubj chyba nie za.i- fachu _ bez skutku. Stanowili „jedno
koma po bokach, żeby nie z;amarznać r:ia rzała. Tyle wę~fa, ile się tu znajduje, litv front'' i jed'Yna ich odpowie:l.zią by-
kość. starczyłoby nie tylko dla niej i dla mnie, Io -znudzone \vzruszenie ramionami. 

I chociaż na posiedzeniu .,komitetu lecz nawet dla całe.i ulicy! 
rodzinnego" nikt nie negował słusz- Nie dążyłem wejść na teren składu, Posz-cdłem dalej, na róg Daszyńskieg-o 
ności mego postanowienia, z ust żony gdy przed bramą zatrzymał mnie woź- i Targowej, licząc skrycie na to, że rno-
padło -pytanie „w kwestii formaJnej": nica. że stacjonujący t11tal woźnice ieidża 
czy aby zdołam kupić węgiel, bo mece- - Pan pewnie po węgiel, co?„. według cennika. 
nasowa z pierwszego piętra twierdziła, Przytaknąłem. Zapytał mnie, ile chcę Tak jak tam, z miejsca otoczyli mnie 
że jej Marysia niR"dzie ~o nie mogła do- kupić i gdzie mieszkam. Dowiedział się, jak zwi.erzynę, przed ·bramą. Cena za 
stać. I że 3 tony i na Mag-istrackiej. Poterrt' przewóz? Ach, drobnostka, nie warto na 

Nic mnie to jednak nie przeraziło, bo chwilę sję zastanowił, splunął kilka razy wet o tym mówić! Głupia „złotówka" 

„ W u-Zety" i „Expressowe" 

owe iatunki apierosów 
Czy PMT dogodzi gustolll palaczy? 

od metra.„ 
A więc w swej naiwności pomyliłem 

się. Cena wzrosła o 20 złotych, cho
ciaż chodziło prawie o tę samą odle
głość. Nie koniec jednak na tym - my 
!iłem się również i na innych skła:l.ach. 

Gdzie tylko się zjawiłem, wyrastaj 
przed•e mną mur woźniców i mur p4s-

J ak się dowiad•ujemy, PMT zamierza I ry" i „Wawele'', najlepsze dotychczas karskich cen, które nigdzie nie spadly 
wypuścić kilka nowych gatunków papie polskie papierosy, które pojawiały się w poniżej 80 złotych od metra, chętnie na
rosów. Palacze będą je mogli ocenić już bardzo ograniczonych ilościach. tomiast były podnosz:one do niewinnie 
w końcu stycznia wkdy bowiem. ukażą Wprowadzenie na rynek nowych ga- brzmiacej „złotówki" a nawet i wyżej. 
sę one na rynku. Bę:l.'ą to na razie dwa tunków papierosów jest m. in. wyni- 1 chociaż węgla wszędzie było ile du
gat~nki: „Wu-Z~t~" i „Expre~sowe". kiem poważnych oszczędności, uzyska- sza (raczej: piec) zapraJrnie, ostatecznie 

P1erwsze z me - to papierosy bez- nych d~ięki . ws~~lzawod~ictwu pracy i !IO nie kupiłem, I wiatr pewno. będzie 
ustnikowe, gatunkowo zbliżone do „Ze- ruchowi rac1onanzatorsk1em~.. . nadal "Wizdał złośliwie w moim piecu, 
firów'', gdyż tak jak te, hędą zawierały B d t d · "' 

t . ar ~o , nas . e _oszcz~ nosc1 . ~1eszą. tak jak woźnice g-wiżdżą sobie na wszcl 
znaczny procen tytoniu zagra.nicznego. C1eszyhbysmy ~1ę Jeszcze bardzie.i! _gdy- I kie cenniki i śpiewają sumy według-

„Expressowe" natomiast będą posia- by PMT zechciał nam zaoszczędzic pa- własnych upodobań .•• 
dały ustniki z dość długim paleniem. 
Również one będa w większości zesta- p~crosów, napełni?nych za~_iast tyto- Czyżby rzeczywiście nie było w Łod'zi 
wione z surowca zagranicznego, mem - sznurkami, bad·ylam1 itp. Bo t instytucji, która by za jęła się tego ro-

Ponadto jeszcze przed Bożym N aro- takie od czasu do czasu jeszcze się uka- dza ju „muzycznymi" zdolności ami miej 
dzeniem ukażą się na rynku „Belwede· zują. (n) scowych woźniców? (kl) 

Kluby ren w 
przyspieszą i usprawnią rozwój racjonalizatorstwa. Od 1 stycznia Z. Gł. 
Włókniarzy wydawać będzie czasopismo, popularyzujące wynalazki 

Kiedy kilka d:ni temu opowiadałam w 
jednej ze świetlic dziecięcych o wielkim 
znaozeniu ruchu racjonalizatorskiego 
dia odbudowy kraju oraz o masowo or-
garnizowanych fabrycznych K:lubach Ra 

c:my; - ł h h 
K. Marks i F. Engels _ O materialiźmie histo cjonalizatorskich, ktoś Z S UC ającyc 

Nader często zdarzają się wdąż jesz- dowych. Kluby Terenowe zostaną wypo 
cze wypadki, ii zatwierdza się pomysły sażone we wszystkie urządzenia nau
należące do zakresu prac personelu .tech !<owo-doświadczalne, oraz otrzymają sta 
nicznego danego zakła:l.u. Typowym tą opiekę naukowców i techników. 
jest też fakt, jaki miał miejsce w jednej Obejmować one będą kilka najbliżei po~ 
z fabryk włókienniczych, kiedy to z pre- łożnych siebie zakładów pracy jai< np. 
mii przyznanej racjonalizatorowi, odtrą- PZPB nr. 1, PZPB nr. 7 i PZPB nr. 
cono kwotę należną jego pomocnikom, 14 itp. 

rycznym; zapytał. 
Kuro! M1ufa, - Walk.i klasowe we Francji - No dobrze. Ale jak wlaściwie wy-

1848 - JG:>O: gląda taki klub? 
Karol Marks - 18 Brumaire a Ludwik Bo· Muszę przyznać, że byłam w nielada 

naparte; kłopocie. Bo chociaż wydawało mi się, 
Karol Marks - Wojna domowa we Francji; iż znam doskonale ten problem, to jed-
K:::rol Marks, - Praca najemna i kapitał; nak nie łatwo mi było odpowid:z;ieć od 
Karol Marks - Płaca, cena i zysk; 
l;rylleryk En:;els - Rozwój socjalizmu od uto· razu na tak proste i logiczne pytanię. 

pii cło nauki; Jak wygląda fabryczny K:lub Racjona 
Fryckryk Engels - Pochod1.enie rodziny, wln- lizatorski? Otóż cała rzecz jest właśnie 

sno>ci prywatnej i państwa; \V tym, że jak d·otąd tylko w niewielu 
Fryd1·ryk Engels, - Ludwik Feuerbach; zakładach pracy zainteresowano się po-
w. I. Lenin - Imperializm jako najwyższe ważnie tą sprawą. W większości -zaś 

staclinm kapilalizmn; kluby te nie są jeszcze klubami w całym 
W. I. Lenin - O 7.wiązkach zawodowych, b w. I. Lenin _ Ekonomika i polityka w epo- tego słowa znaczeniu. Nie ma ją owi em 

ce d)ktntury proletariatu; ani lokaiu, ani potrzebnych urządzeń, 
W. I. Lenin - Dziecięca choroba „lewicowoś· nie dysponują też środkami potrzebny-

ci" w komuniźmic; mi do właściwego rozwoitt, a co gorsza 
W. I. Lenin - Marks, Engels, marksizm. nie posiadaja wytycznych co do premio 

Biblioteczka mieści się w t."walym pudełku, wania oraz finansowania wynalazków. 
a cena wynosi 1000.- zł. Jak powinien wyglądać fabryczny 
1u1111111 ini; i;i1 1111:m:1, 1.,1•:11 ,, 11·1111:11;i:11rn:1n1111111n11111111111,1 111111m 111"t 11•1"1•r1111 Klub Rac jon a liza to rsld mówiono na 

Urz~d POCZłOWY m lUl"Skl"tn•le pierws~ej. odpra~vi~ :ilyrekto_ró~ resort?
~ 11 H wych i kierowmkow Wydziałow Wspoł-

w Wiskitnie muchomiona została agencja I zawodnictwa wszystkich Centralnych 
pocztowa o pełnym zakresie nadawczo-oddaw- Zarz9dów, oraz Zjech10czeń przemysłu 
czym. W dni powszednie urzędowanie odbywa włókie11niczeao jaka mi::iła miejsce kil
się od 8-ej. do l 5-ej •. zaś w niedzielę i święta ~a dni tem"'u ' w Za rz;idzie Głównym 
- od 9-teJ do 11 -teJ. Związku Włókniarzy. 

Najmilszy prezent na Ś\vięta 
- to ALBUM z przygodami 

Wie a i Wacka 
Ostatnie egzempfar:i:e do naby

cia w kioskach g?.7etowych w ca-
łym kraju. · 

Cena 100 złotych. - Wielobarwna 
okładka. - Kapitalne sytuacje. -

B1rztro11ki humor. 

Zarówno na podstawie przedłożonych 
sprawozdań jak i w toku dyskusji ujaw
niono cały ogrom poważnych zanied
bań i chaosu iaki ma miejsce wciąz 
jeszcze na odcinku racjonalizatorstwa i 
nowatorstwa. 

Brak je:l'nolitel organizacji pracy, oraz 
jednolitego podejścia do zagad'niet'1. roz
bieżność danych co do premiowania i 
finansowania wynalazk0w. słaba i nie
właściwa akcja K:omisii Usprawnień -
oto najpoważniejsze bolarzki mlodrgo 
ruchu pac ionalizatorskiego. 

co i.est niedo~u~zcza!ne. Rasionaliza!or Organizacja KluLów terenowych po
bow1em ~?wrn;e.n otrzymac całe 100 zwoli na lepsze zaopatrzenie tych Klu
proc. premn, za~ J.ego pomoc ~d 10 do 40 bów w lokale i w pomoce techniczne co 
proc. od sumy 1uz wypłacone1. . w przypadku klubów zakładowych jest 

Drugi cha rakterystycrny wypadek do- na razie zgoła niemożliwe 
wodzący bezplanowości działania K:omi . . . · · , 
sjj Usprawnie1] wydarzył się w innej Nie~alezme od t.~go od N.o.wego .Rol;u 
znów fa bryce. Otóż tam znów wypłaco- za~zni~ w~chodz~c w. to::lz1 penooyk 
no racjonalizatorom premię na sumę za1mu1ący .się racionaf1~atorstw~m r>:-,az 
681 tys. zł. o:J oszczędności uzyskanych p<Jpularyz.u 1_ąc_y wszy~tK1.e za!w1erd·2·0.ne 
dzięki zgloszonym przez nich pomysłom wynal~zki 1 usprawmema, ktore po"'!n
w wysokości 101 milionów zł. ny byc wprowadzone w odpowiednich 

Gdzie indziej znów na odmianę szafu- zakładach pracy. 
ie się pieniędzmi premiując wynalazki, Niewątpliwie tego rodzaju opieka ze 
a nie znając zupełnie oszczędności, ja- strony czynnika spoteczneg·o przyczyni 
kie wynailazki te ewentualnie przynio1 

są. się do pełnego rozwojll rpcjonalizacji w 
Widzimy więc, że i tutaj zachodzą włókiennictwie, có w ramach Planu 

poważne niedociągnięcia, wynikające z 6-letnjego wyrazi się miliardami zl. no-
dysproporc ji między suiną wypłaconych wych oszc~ędności, (w) 
premlJ, a kwotami uzyskanymi drogą 
realizacji wniosków racjonalizatorskich 

i \va~lL~e~ięc uje:l.'nolicenia akcji, uję- Robimy dziś za!f upv 
cia ru::hu racjonalizatorskiego w pewne w PDT i sklepach PSS-u 
iormy organizacyjne Zarząd Główny 
Związku Włókniarzy, przyznaiąc się W związku zr. zbliżającymi się świ~-
zresztą. do dotychczasowych zaniedbat1 tarni poszczególne sklepy będą otwarte 
na tym odcinku, przystąpił do energicz- w dniu :J.1zisiejszym, aby ułatwić zakupy 
nej akcji. Zarządzono comicsieczne od- !udności robotniczej. 
pra'.vy, analogiczn~ do pierwszej. ~raz Powszechnv Dom Towarowy przy ul. 
ood1ęto szereg waznych oostanow1en. . .· : . . 

Do na jważniejszvch należy za po-, Piotrkowsk1e1 G2 1 98 «zynny 1est od 
wiedź opracowania -regulaminu dla ru-111-ei przej poi. do 5-ei P<l poludniu bez 
l'.hu racjonalizatorskiego w przemyśle 1

1

· przerwy. Naiomiast od 1-ej po pot. d'O 
wł~l<ie~niczy.m. obowią.ZL~j ą cego w.szy- 6-ej wieczór otwarte będą sklepy PSS-u 
~tk1e r,om1sw Usprawnien. oraz wszy- 1 p· t .1. , 1, · · 00 . 1 
stkie Ct>nlralne Zarządy i Zje:lnDczenia. przv u · 10 lhOW:"ie1 41. I i ,44, P.rzy 

Po ·~a t) m postanowi51co powołać d·o Pl. Reymonta I oraz przy ul. ZQ'1er-
'Ż \cia Kluby Terenowe. w niiejsce zakla l~kiei 36_ (i) 

• 
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JANUSZ SIKORA 
18-letni przodo.;.,nik PZPDz · Nr 2 Jimu~z Si

kora ma pełne rrce tohoty. Bo to i produkcja 
twoją clrogą i praca organizacyjna, !ile prócz 
tego wszystkiego na głowie Janusza jest cała 
'wietlica. 

-- Chcemy, aby w naszej świetlicy było 
wszystko „extra" - mówią młodmeiowcy, 
aby nasza akarlemia, któr~ przygotowujemy z 
okazji 70 rocznicy urorlzin Gi'neralissimusa Sta 
lina nie była gorsza orl innych. 

„E>. l·'IUS.\ ILUS'f RUW ANY" Nr. 338 

Znów atak · na rekord Polski 
-~odejmie sztafeta Związkotvca-Zryw. - Pływacy łódzcy walczą 

w n'edzielę ·na dwuch frontach 
Za kilka dni, b0 już w niedziele pły

wacy łód.zcy podejmą walkę na dwóch 
frontach: pierwszy - to łódzki, drugi -
warszawski. 

Do Warszawy wyjedzie drużyna 
Związkowca-Zrywu na rewanżowe spot
hanie z Ogniwem. Mecz poprzedni od
byty przed trzema tygodniami w Lodzi 
przyniósł zwycięstwo łodzianom różni
cą 18 punktó\v. stad wniosek, że i w War 
s1..awie mają szanse zwycięstwa. Ło
dzianie ponownie zaatakują należący do 
nich rekord Polski w sztafecie 4x100 m. 
st. zm. i nie jest wykluczone. że im się 
to uda. Biorac pod uwagę z::inotowaną 
ostatnio pop1awę wvników (Boniecki 
1.15. I Jaworski 1.20,2 Dobrowolski 
l .20.8 i JNa l .04.8) dotychc1asowy re
kord 5.08,3 jest poważnie zagrożony i 
może być poprawiony o kilka dobrych 
sekund. . · 

Nie mniej ciekawie zapowiada się I hę.i.zie d'la gości nieco trudnieisza, gdyż 
::,potkanie Jery z Mro-:zkowskim, który LKS. Włókniarz również posiada b. sil
w Łodzi przegrał minimalnie, tłumacząc ną sekcję żeńską. A więc najbardziej 
::-we nif'powodzenie zrn:;>czeniem podró- ciekawie zapowiada!ą się konkurencje 
ża. \\,' \Varszawie Jera bedzie miał trud kobiece. 
ni.ejszE zad·anie, lecz mif'jmy nadzieję, że Należy liczyć się z tym, że decyduią
nasz i\adrowicz po ostatnio wprowadzo- cym dla wyniku zawodów będzie mecz 
nych rannych treningach da sobie i tym piłki wodnej. Dla porównania przypomi
razern rade i pokona groźnego rywala. narny, że Związkowiec-Zryw wygrał z. 

Na drugim fronci~, ta znaczy na grun Wartą 8:0 jednak zespół ŁKS. Wlóknia
cie !órlzkim będziemy świadkami spotka rza jest słabiej zaawansowany i poziom 
nia 1 LKS. Włókniarza z Związkowcem 1ego gry jest raczej równy poziomowi 
Wartą (Poznań). Poznaniacy przyjad'ą gry Warty. A więc walka na tym od. 
w tym samym s kładzie, w jakim wal- cinku będzie wyrównana. 
C"zy!i u siebie ze Zwi,Jzkowcem-Zrywem, A teraz kilka uwag na temat rannych 
3 wiec najsilniejszym. Związkowiec treningów reprezentacyjnej kadry lój!z. 
Zryw wprawdzie \VVgral w Poznaniu, l<iej. Treningi te są swego rodzaju in
(różnica 9 p11r.któw) lecz nie należy za- nowacją i wprowadzono je niespełna 
rominsć, ż0 Warta ma silną sekcję żcil- miesiąc temu. W tak stosunkowo krót
ską i ona to w Poznaniu wywalczyła kim czasie zdołano już stwierdzić, że 
większf)~ć L1Lmktów. W Łodzi sytuacja eksperyment ten udał się, widać bowiem 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- u wszys~ich zawod~ków wyrain• po-

Współzawodnictwo w szkoleniu 
organizu'e PZM dla wszystk~ch klubów i sekc:i motocyklowych 

Janusz Sikora ieFt ZMP-owcem i kierowni- Na zebraniu, · poświęconym omówieniu nrhwa 
kiem 11-go J,oła fahrycznego td org1mizacji. ly BP KC PZPR, sekcja motocyklowa „Związ
Ale nie t)lko w prr.cy społrcznej przoduje. Nie kowca - Skry" zobowiązała •ię w okr!'~ie zimo· 
gorsze wyniki o~iąga na odcinku produkcji, wy "'l'łll, do dnia 1 kwit>tnia 1950 r„ pr1es7.kolir we 
rabiafoc jako dziewiarz 102 proc. normy, da· własnym zakre~ie i na wla'!1ym !przrrie 1·złonków 
jąc jednocześnie. dohrę jakość produkcji. innych &t>krji Klubn, tak teorrtycznie, jak i prak 

nia winny być zgłoszone nn piśmie do PZM na 
:rn·i,ka osób. ktt\re mają hyć szkolone, ich przy
należno•I· klubowa oraz adres. Za "Y'«kolonego 
uznaje ~ię trgo, który ,otrzyma prawo jazdy III 
kate~orii. Do oceny wyników pracy, PZM powo 

.la Komisję Współzawodnictwa. Komisja ta mia-
11nje mężów zaufania do kontroli wepółzawodni· 
czących. 

prawę wyników. Nie zdziwi nas jeśli 
LKS. Włókniarz pokona Wartę, która 
chociaż wyda je sie być nieco silniejsza, 
może w Łodzi potknąć się. 

„ ŁKS. Włókniarz wystąpi z Proniewi
czówną i Nikodemskim na czele. Z in
nych znanych zawodników i zawo:lni
czek startować będ'ą: Sobczakówna, 
Ciem.niewska. Woźni.akówna. S'zczepa
niakówna, Platzek, Sierocki, Gorzkow
ski oraz młodziutki Szperling. Początek 
zawodów o godz. 17-ej. 

---lmlEllmllim--•--„------• I tycznie w zakresie 1notory7.acji. 
Pl)lski Zwi(lzck Motocyklowy, doceniafoc waż 

TEATR..-
Im. Stefana Jaracza - godz. 19.15 - Po

pis zespołu świetlicowego z Bielawy. 
Nowy - godz. 19.l5 - „BRYGADA SZLL· 

FIERZA KARHANA" 
Powszechny - PRZEŁOM - 19. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 

godz. 19.15. 
„OSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" 

~odz. l!l.30 

Ił.INA 
ADRIA - Zielone lata - 14, 16, 18, 20.30, 

poranek - 11. 
BAŁTYK - Milczenie jest złotem - 17, 19, 

21, poranek - 10, 12. 
BAJKA - Zagubione dni - 15, 17,30, 20. 
GDYNU. - Aktualności Nr 51. 
HEL - Młoda gwardia - 15.30, 18, 20, po

ranek - 10, 12,30. 
MUZA - śpiewak mcznany - Hi, 18, 20, po· 

ranek - 9, 11. 
POLONIA - życie dla nauki - 16, 18.30, 21, 

poranek - 9.30, 12. 
PRZEDWIOśNIE - Wschodnie zaloty - 16, 

18, 20, poranek - 11. 
ROBOTNIK - Kino nieczynne z powodu re· 

mon tu. 
ROJ\IA - Pocałunek na stadionie - 16, 18, 

20, poranek - 9, 11. 
REKORD - Konik garbusek - 14; Są.d ho· 

norowy - 16, 18, 20. 
STYLOWY - Gdzieś w Europie - 13, 15,30, 

18, 20,30. 
śWIT - Wielki p-rzełom - 14, 16, 18, 20. 
TĘCZA - Milczenie jest złotem - 14.30, 

16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Szalony lotnik - 16, 1.8, 20, po

ranek - 9. 11. 
WISLA - życie dla nauki - 15.30, 18, 20.30, 

poranek - 9, 11.30. 
Wł,óKNIARZ - Ali Baba i 40 rozbójników 

- 12.110, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Niebezpieczeństwo śmierci -

16, 18, 20, poranek 9, -11. 
ZACII~TA - Arinka 16.30, 18.30, 20.30, 

- poranek -9, 11. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

DR. BILINSKI choro 
by serca - wznowił 
przyjęcia 11 - 14, Le 
gionów 3, tel. 202-69 

7791 

Kupno Sprzeda? 

SPRZEDAM swetrów 
kę 6x50. Piwna '47, m. 
5 p1·zy Limanowskie
go. 7822 
MEBLE - sprzedaż, 
zamówienia - zamia
ny, Lódź, Piotrkow· 
ska 275, tel. 145-13. 

1055 
SPRZEDAM rasowe
go wilczka 4 mies„ ul. 
Bandurskiego 12, m. 
7. 

NAUKA 

i:aotiarowan·e nracy 
BRUKARZE potrzeb
ni. Al. Kościuszki 41. 
Dozorca. 7831 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Piotrkowska 
175, m. 23, tel. 166-40 

7829 
POTRZEBNE chałup-

• niczki „Wytwórnia 
Odzieży", Nagiel, ul. 
Piotrkowska 220. 

4!)65 

.POTRZEBNA pomoc 
domowa, Piotrkowska 
18, m. 18, Il p. 4964 
POTRZEBNE szwacz 
ki. chałupniczki na u
brania robocze dreli
chowe. Firma „Es pe", 
Piotrkowska 80, HI 
podwórze. 4963 
POTRZEBNA pomoc 

MASZYNISTKI, se- nica domowa. Legio
kretarki, koresponden nów 33, m. 9. 49!)9 
tki, stenotypistki, księ GONIEC poszukiwany 
gowi uzupełniają swe natychmiast. Zgłosić 
w:iadomo§ci na Kur- się R. S. W. „Prasa". 
:!ach Stowarzyszenia I Piotrkowska. 68, Wy. 
Stenografów, Piotr- dział Personalny. 
k r1wska 83 - zapisy. 1058 

ność tep;o zobowiąza11ia, pragn.ie, by zootalo ono 
rozciągnięte na sekcje motocyklo" e wszystkich 
klubów w Polsce. 

W tym celu PZi\J organizuje wspó)zawodn:ic· 
two w szkoleniu w okresie zimowym. Celem 
współzawodnictwa .irst pozyskanie Szl'rokich 
rzesz &portowców dla sportów motorowych, wy· 
zyskanie martwego okresu sezonu zimowego dla 
celC.w szkoleniowych oraz propaganda sportów 
motorowych w Kołach Sportowych i wśród Ludo 
wych Zespołów Sportowych. Czas trwania wi-pół 
zaworlnictwa został. ustalony na 3 miesiące: od 
1 s.t)•cznia do 30 marca 1950 r. 

Stosowana będzie na~tępuj~ra pttnktac.ia: ia 
każdego wyszkolonego członka klubu, nie będtce 
go członkiem sekcji motocyklowej - 1 pkt; 

za każdego członka Kola Sportowt>go - 2 pkt., 
za każrlei;o członka Ludowego Ze•połu Sporto· 

I "l'j!;O - 3 pkt. 
Za największą ilość uzyskanych pm1któw, 

PZM w~·maczyl trzy nagrody: zwycięska 5ekcja 
lub klub motorowy otrzyma motocykl SHL oraz 
puchar przechodni. 

zdobywca dn1giego midsca - otrzyma 500 li
trów benzyny oraz dyplom, 

Do współzawodnictwa wezwano wszystkie klu 
by i sekcje motorowe. Przed rozpoczęciem szkole 

za III miejsce zaś - 2.iO litrów benzyny oru 
dyplom. 

Drużyny mistrzów na starcie 
Chemia gra z Kolejarzem (Sopot). a LKS Włókniarz 

z Kolejarzem (Poznań) 
ZKS Unia-Chemia organizuje '" 'dniu clzisiej l W zespolarh kobircych wyst:wią wielokrotne re 

~zym w sali „Ogniska" przy ul. Traugutta 3, wie prezentantki Polski. 
lomecz w siatkówce kohiecej i męskiej oraz w ko * • * 
szykówce męskiej, z udziałem „KOLEJARZA" z W sohotę, dnia 10 hm., o godz. 19, również 
Sopotu (wice·mistrza Polski) oraz miejscowych w sali „Ogniska" zostanie rozegrany mecz o mi 
zespołów UNII-CHEMII (mistrza Polski) i LK,S strzostwo Li;.1i Koszykowd. pomiędz~· ZKS „KO 
WLóKNlARZA (w-mistrza J,odzti). LEJARZ" (POZNAŃ) - LKS \VLóKNIARZ. 

M('~kie zespoły rozegrają epotkania w ~iat· Będzie to j1>dno z najciekaw•zych spotkań. po 
kówce i koszykówce pomiędzy „Kolejarz" Sopot nieważ obydwie drużyny znajduję się w chwili 
i Unią-Chemią. Początek zawodów o godz. 16-ej. obecnej w doskonałej fonnir. 

Piłkarze Arco i Zrywu 
pomaga~ą ·dz•eciom poległych Boiown;ków o Wolność 

Z okazji 70 rocznicy urodzin Generalissimusa dzieci po poległych Bojownikach o Wolność 
Stalina, Włóko. Związkowy Klub Sportowy „We! Demokracj(!. 
na" (ARKO) organizuje z inicjatywy Związków Biorąc pod uwag~ ostatnie rlo1latnif W)'niki 
Zawodowych Prac. Przem. Wł. Oddział W<"łna 3 obydwu drużyn, a szcze;;ólnie beniaminka kl. B, 

\VI. ZKS · ARKO, który zclohył nrnralny tytuł mi 
w niedzielę dnia 11 grudnia 1949 roku o godzinie Hrza kl. C, hijąc w finale rezer\\ y LKS Wlók-
11-ej na boisku własnym przy ul. Wołowej Nr 2 niarz w sto~nnku 2 :O i 5 :3 oraz w rozgrywka.eh 
(dojazd tramwajami 14 i 6) zawody piłkarskie mistrzowskich kl. n wysunął się ostatnio z 11 
między drużynami: na 7 miejsce dzięki zwyc. nad WKS Legia 3 :O, 
Związkowiec Zryw I - „W dna" 1 (ARKO l). Naprzorlem 5: I i remisem z O;;nisl..iem 1: 1, za· 
Całkowity dochód przeznaczony zostaje dla wody powyż~ze zapowiada.i~ si~ harrtzo ciekawił'. 

SPóŁDZIELNlA im. 
Dua, Łódź, Ja racza 40 
zatrudni mechanika 
na maszyny dziewiar 
skie, saneczkowe i 
overlock. 4960 
SZWA CZKA do pry
watnego domu potrzeb 
na. Wschodnia 64, m. 
17. 49()1 

ZAGt •ti•nJl.!Q 

ZAGURIONO ksią
żeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej, Dudkie-
wicz Wiktor Kalet, 
nik, 1rm. i.\Iikolajów. 

783'> 
ŹAGUBIONÓ-but fil-
co\vy, zwrot za wyna
grodl:eniem. ul. Kątna 
10, Dom Starców. Du-
lej Helenll. 7832 
ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjną RKU-
Skierniewice, Tangr-1t 
Mieczysław, ur. 6. HL 
191.6, Milochniewi~e 

783~ 

SKRADZION-0 le;;itY 
mację Związku zawo
dowego, nr. 206675. 
18649. Denys Kazi
mierz, Felszty1is1,;e~r. 
26. 781~ 

ZAGUBIONO ksia- i ZAGUBlO~O kartę 
żeezkę wojskow4, do 

1
1 rejestracyjną RKU-

wód osobisty, dowód Łódź, Koźmiński Ma-
obywatelstwa, legity. rian, Sierakowskie.-ro 
macje i dowody Związ 76. 7817 
ku Muzyków, kartę ZAGUilIONO legity
imigracyjną. Proszę mację Zw. Zaw., Józe 
odesłać za wynagro- fa Łuc~ak, Armii Cr.er 
dzeniem, Rozkoszny wonej 9-11. 781.6 
Karol, Imielin, pow. ZAGUBIONO ksiąiecz 
Pszczyna, Wolności kę Ubezpieczalni Spo 
24, Górny śląsk. 7830 lecznej. Zubert Kazi
ZAGUBIONO naszyj- mierz. ul. Dąbrowslde 
nik złoty, obrączkę. go 25tl. 7815 
decyzję mieszkaniową. ·z-A.GUBIONO kartę 
protokóły mebli. dec:-• re;estracyjną RKU-
zję na meble. Uczci- Łódź, Urbański Wal· 
wego znalazcę wyna- demar, Przędzalniana 
grodzę. Obywatelska 37. 7814 
89, Jezierski Wiktol-. ZAGUBIONO książ~~ :~ 
_____ .... 7~2~ kę wojskową, dowód 
ZAGUBIONO kartę osobisty, metrykę uro 
reiedracyiną RKU- d7.enia, Pawełczyk 
Łódź, „palcówkę". To Zygmunt, Lubola, po
maszewski Bronisław wiat Turek. 
Gdań~ka 114. 7827 
ZAGURTO~~O k'?.'ity. 
mację Zw. Zaw .. Kry. 
styn<t ('i 0żka. Rreh-
rzyńska 97. 78ryl 
7. 'GUBTON0 lt'~ity 

m;icj<' Zw. Zaw. Wę

i:v'-: W1dysh1„.• śl'I· 

7826 
"f)NIA 1. XII-:-49 zgu· 
biono zegarel< rc ; zny 
(15 jewPls Waterpron 
w okolicy l<'els7.tyi'1-
~kiego, Różanej. 
Zwrot - wysoka na
froda. E. Bednarski, 
f'el~ zt;.'ńskiea:o 41-14 

4958 

ODSTĄPI.e zakład 
fryzjerski za zwro
tem ko.;ztów, 1'.Iiero
szonów, pow. Wal
l:rzych, Workowicz. 

78:?0 

WESOŁE święta bę
dziesz miał przy od
biorniku naprawio
nym w firmie ,,Esce", 
Łódź, Piotrkowska :n 
wejśrie z bramy. 

4962 
PRZYBf,ĄKAł, się 
wilk. Odebrać moina 
Kilińskiego 4, m. 30. 

4966 
ZAGINĄŁ mały, czar 
ny pksek, nr rej. 
10447. Odprowadzić 
r.a \'.'yn2grodzeniem, 
żwirki 26, m. 26. 

7834 
ZAGINJ:;ł ... A czarna 
suczka seter. Odpr.J
wacizić za wynagro
dzeniem, Łagicwnick:ł 
147. 7824 

Czytajcie 
»Express 
llusti'owany« 

.......•... „ ................................ . 
Dział ofi.dalmJ ŁOZTS 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 8 
SOBOTA, dn. l~l~ 4~ 

I, II Ogniwo-O~nisko - godz. 19 - sala: Ogni 
wo, sędzia: C7.aplak, 

I Związkowiec T. - Oratorium - godz. 18.30 
sala: Tomaszów, eędzia: Morav„·~ki, 

I LKS Włókniarz - Włókniarz T - J?Oclz, 17 
- eala: JJKS Wlókn. - sęd<0ia: JJuczyfo,ki, 
I, II Solidarność - Związkowiec L. - godz. I? 
- Mia: Solidarność, sędzia: Pirz. 

NIEDZIELA, dn. ll.12.49. 
I, Jl Oratorium - Op:niwo - godz. 11 - sala~ 

Oratorium, sę<hia: Gałkowski, 
r Ognisko - Zwięzko,,.iec T - godz. 11 -

sala: Ogiiisko. s~dzia: Borowin, 
1, II z";;p:kowiec L. - LKS Wlókn. - !!odz. 

11 - sala: Związkonie~. sędzi~ Picz, 
I Włókniarz T. - Solirlarność - !!"'Iz. 11.30 -

<ala: Tomaszów, sędzia: '\\ l)jrwórhki. 
Wydział Sportou;y WZTS 

Dziś obrady 
Zarządów Ucze!nianych A 'lS 

Zarrtd Środowiskowy AkaclPmirki~go Zrze-
szenia Sporto" rgo zwołu.ie w 1l11in 8 grudnia o 
i:odz. JO w sali WojcwódzkiPj Ha1ly I\arorlowf.i 
przy ul. O!!rodowł'j 15 11ara1lr organ i zaryjną za 
rządów 11rzrlniany1·h AZS or•z zarządu kl11hu 
kierownictw t<ekcy.i. 

\\'ygłoRzonc zostaną trzy refr1·aty nn ' lt'lll•lf: 
onrnnizacj!' akademickie w ~krji 1111"1'0··. ic•1ia 

k11lt1iry fizycmej wśród 111łnd7ił'ŻI ak;:rJ„mirkiei. 
po~h1\\ a sportowca - aka<lrmik'l wolier roli · i 

larlań nakrrślonyrh uclmalą BP KC PZPR i 7A 

rząd Uczelniany AZS, .i1ko ~!""1rl<"k id~oloitin-. 
go, or;:;anizacyjne1rn i 'portowego oddziały" a>H• 
na swojt'j 11ne!ni. 

)'I) referatach rly~ku5ja. 

WIOZE\V-STAL 
D:, i,ia,i I) p;orlz. ]9.pj w sali srorto,,ei 11a ' ·ri 

dzewie orlh\:<l~ sir zawody hok<rro;kiP o niEtrzo 
stwo klasy B mit<lzy rlrużynami wzn; . - \~l
DZEW i ZKS - STAL. 

Mardnkowskiemu karę zaw!ei; tono 
P.eprezeutant Loiłzi w warlze ciężkiej - Niew3 

dził (,.Związkowiec") doznał pfkaięcia żebra i 
"ohe<: tej kontuzji, nie będzie mógł "zi1łr urłzfału 
w reprczcntarji Lodzi 11a me1•z z Pomaniem. t ' 11 

if'l![: miejsce LOZB wyznarz}ł Gampc;w (,.Og11j 
\\'O ). . 

W ł'ir7l,irj - Ja,kóła nie 1!1c\r.I liyć lin111)' pod 
uwa~~: ~d ~·ż nia ró;·~nież kontu1jowa1u· iei1r:i. po 
turn1c.111 Kadry R<>prezentacyjnej. 

f,ótlzki Oi..ręgo" y Zwi~zek Uok<er.•l,.i ro1jlatry 
"ał wnins1·k LKS Włc"1kni11rza o tlyskwalifikaci„ 
Marrinkowi'kiego, za niesporto" y fr} h i:~ ci'l Ż; 
r7ąd ł,OZB postano11 il 11lyskwalifikowur 'lar 0 iu· 
l..ow~kiego na okrrs 3 mie~irry z z::\\I ie•unit>1n 
kary na .icden rok. 

ZlwmaWMiib 
EUGENIA UMIŃSKA w FILH \HMONII 

W piątkowym koncercie symfo11icwy111. () bm. 
godz. 19.30 weźmie udzial 1.11akomita <krz)'parz 
ka pol;ka, EUGENI:\ UMC:-\SKA, która 11' kona 
Koncert skrzypcowy Brahm~a. W p-ro:rrnmi.r po
nadto: Haydna Symfonia B-dur oraz Her!:oza 
„Karnawał Rzvmski". 

Bil~ty w c~nie od zł 50.- rlo tlJO. - . •przetla 
je kasa Filharmonii w godz. 10- I 3, w czv. artek 
i pi,tek ponadto w ;i.orlz. 17-- 19 . ~IJ . 1057 
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